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a wyro Bnl! O[ o Dl UW -
Anglii zaOfiaruje Chamberlain Mussoliniemu - Dalsze domysły prasy angielskiej 

i włoskiej -
(dl L o n d y n. (ATE) Korespondent 

dyplomatyczny "Sunday Dispatch" po­
daje sensacyjną wiadomość, że premier 
Chamberlain ma zaofiarować Mussoli­
niemu pomoc finansową i ekonomiczną 
Anglii dla Włoch w zamian za wycofa­
nie ochotników włoskich z Hiszpanii. 
Premier rzekomo wysunie również pr')­
pozycję zawieszenia broni i mied-zyna­
rodo\\'ej mediacji w konflikcie hiszpall­
skim. W żadnym wypadku natomi(!'sł. 
Anglia nie zgodzi się na przy~nanie 
gen. Franco praw strony walczfł.cej. 

Odpowiedź Włoch na prop,jzycję an­
gielską - pisze dziennik - będzie zale­
żała w dużym stopniu od przebiegu o­
fensywy wojsk narodowych W Katalo­
nii. O ile gen. Franco uzyska decydują­
ce zwycięstwo przed przyjazdem mini­
strów angielskich do Rzymu, Mussolini 
nie zgodzi się na żadne ustępstwa, o ile 
natomiast walki nie przyniosą rozstrzy­
gnięcia, stanowisko jego będzie bardziej 
kompromisowe. 

Premier Chamberlain - zdaniem 
korespondenta - nie będzie usilował w 
żadnym wypadku podjąć się roli media­
tora w sporze wIosko-francuskim, nato­
miast użyje swego wpływu celem za­
pewnienia WIochom udziału w admini­
stracji kanału Sueskiego. 

nia sprawy nas interesujące. MUs-I stowych rozstrzygnięć. powie to jed­
solini dotychczas nie powio8dział, kt~re na~ w. chw!l~ o~powiedniej. z. v.:,łaściwą 
zagadnienia domagają się natychmla- sobIe Jasnosclą l stanowczosclą· 

W sprawie emigracji Żydów 
Propo~cja Roosevelta udostępnienia ŻydO'l'n Ab.isynii nie 

pr~yjęta we Wlos~ech 

(d) R z y m. (PAT) Wedle pogłosek I dowskiej. 
krążących w tutejszych kolach amery- \""1 odpowiedzi na to orędzie ofi­
kB.ńskich. przedmiotem rozmowy, jaka cjalne sfery włoskie oświadczyć mi~­
odbyła się wczoraj pomiędzy mini- ty, że Włochy nio8 odmawiają zasadnI­
strem hr. Ciano a. ambasadorem Sta- czo udziału w rozwiązywaniu ogólne­
nów Zjednoczonych przy Kwirynale go problematu żydowskiego • .iedt;Ja~o­
Phillipsem było orędzie, wysłane nio8- woż nie godzą się na pr.zeznacze~le j~­
dawno przez prezydenta Roosevelta do ko terenu ~oloni",acYJnego Ab.lsynl!: 
Mussoliniego w sprawie żydowskiej. która jest mezbędna dla emIgracJI 
\""1 orędziu tym Roosevelt proponować Włochów z przeludnionego półwyspu 
ma Mussoliniemu udział we współ- ApenińRkiego. Dla Żydów natomia!'t 
pracy przy rozwiązywaniu kwestii ży- wybrane być muszą słabo z.aludnione i 
dowskiej i proponuje, aby Włochy o- niewykorzystane terytoria. które ~na­
tworzyły Abisynię dla emigracji ży- leźć można w innych częściach śWiata. 

Ofensywa gen. Franco w Katalonii 
Dalsze post~py wojsk narodowych - "Czerwoni" u'ycQfali 

się spod Leridy 

WYRWANI 
Z KOMUNISTYCZNEGO PIEKŁA 

Małżeństwo Grover, które na skutek 
licznych interll.Jencyj zostało wypuszczo­
ne z Sowietów. Inż. Grover, którego żo­
na została swego czasu w Rosji, udał si~ 
po nią samolotem. lV Sowietach areszto­
wano go i dopiero teraz mógł opuścić 

ten kraj 

Moscardo nawiązać łączność z legioni­
stami, na skutek czego Lerida została 
całkowicie oswobodzona od wojsk re­
publikallskich. Nieprzyjaciel stawiał 
stosunkowo słaby opór. 

Na północnym odcinku katalońskie­
go frontu gęsta mgła utrudnia opera­
cje wojenne. Na południowym odcin­
ku frontu brygady nawarskie pozosta-

Poza tym prasa angielska wykazuje 
w związku ze zbliżającą się wizytą pre­
miera Chamberlaina oraz lorda Hali­
faxa w Rzymie dużą rezerwę. "Obser­
ver" twierdzi, że inicjatywa w rozmo­
wach zostawiona będzie Mussoliniemu 
- jako gospodarzowi. "Sunday Times" 
podkreśla, że w niektórych kolach an­
gielskich kładzie się większy nacisk na. 
gospodarczą aniżeli na polityczną stro­
nę tej wizyty. 

(d) S a l a m a n k a. (PA'!'). P<;>wstań- ł wozy samochodowe oraz całę. kolumnę wi.ły za ~o~ą pas~~ g~rskie Monsant i 
czy komunikat kwatery glowneJ dono- amunic .... jną. I zajęły mlejSCOWOSCl VlIlanova de Pra-
si: Wojska powstal'lcze zajęły w sobotę Na odcinku Kordoby trwają w dal- I des i Albarca. 
na odcinku Balaguer miejscowości szym ciągu przeciwnatarcia nieprzy- p d t - - I F ' 
Butsent, Mongay i Bellcaire. jacielskie. Wszystkie one zostały z rze 5 aWIClle _g-:n. ranco 

Wszystkie przeciwnatarcia nieprzy- wielkimi stratami dla wojsk barceloń- U Mussohnlego 
jaciela zostały z wielkimi stratami dla skich odparte, przy czym niejedno- R z y m. (PAT). Mussolini przyjął 
niego odparte .. Jednej tylko z kolumn krotnie dochodziło do w,alki wręcz. dziś członka hiszpańskiej rady naro-

(d) R z y m. (PAT) Londyński kore­
spondent "Stampa" omawiając zbli­
żającą się wizytę Chamberlaina w 
Rzymie, pisze: 

powstańczych udało się w trakcie tej W niedzielę rano wojska gen. 1\10- dowej Aunos.a, który doręczył mu od­
operacji wzię.ć przeszło 1500 jeńców. scardo przeszły bezpośrednio kolo Le- ręczne pismo g~m. Franco. Aunos prze­
Prócz tego zdobyli powstallcy znaczne I ridy rzekę Segre i ~ajęły dzielnice po- prowadzi w Rz~·mie szereg konferen­
zapasy materiału wojennego, liczne łożone na wschodnim wybrzeżu rzc.ki. cyj na temat gospodarczych zagadnień 
działa, karabiny maszynowe, pancerne Równocześl1Ie udało się wojskom gen. Hiszpanii powstańczej. 

"Ewentualność zupełnej klęski wojsk + 
barcelońskich w Hiszpanii brana jest 
coraz bardziej pod uwagę jako wyda­
rzenie, mogące nastąpić już w najbliż­
szych dniach. Z tego też względu kwe­
stia przyznania gen. Franco praw stro. 
ny walczącej uwaiana jest za bardzo 
aktualną." Ponadto korespondent zwra­

T ragicznv zgon adw. dra Adama Pozow kiego 
prezesa kra!,owskiego okręgu Stronnictwa Narodowego 

ca uwagę na doniesienia prasy angiel- Kra k 6 w (Tel. wlo) W Krakowie 
skiej przewiduhce, że wobec ZWYCi ę-, w nocy z niedzieli na poniedziałek 
ski ego rozwoju ofensywy gen. Franco zmarł nagle i tragicznie prezes Zarzą­
wszelkie rozmowy na temat flwentual- du Okręgowego Stronnictwa Narodo­
nego zawieszenia broni w Hiszpanii nie wego w Krakowie, adw. dr Adam Po-
mają racji bytu. zowskL 

Ubiegłej nocy powr6cił on z pogrze-
"Gazetta do8l Popolo", . Om~Wlaj~C bu Romana Dmowskiego z Warszawy 

stosunki wło~ko-f.rancu~skle, .,pls~e, ~e i zmęczony udał się do łazienki. Nad 
wbrew zapm~ledzl?m B ran Cj I.' lZ . Dle ranem aplikant dra Pozowskiego, mgr 
chce ona posrf'dnJct,;a ang.lelsklego. Gr,bosz, nie widząc nigdzie adwokata 
opinia francm,l<a st''''· lerclza, ze Ch~m· w mieszkaniu przy ul. Szlak 32, zaj­
berlain będzie mURiał w Rzymie zająć rzał do łazienki i spostrzegł jego zwlo­
się z.ag.adnieniem francusko-włoskim, ki. Przybyły niea:włocznie lekarz 
interesującym również W. Brytanię stwierdził zgon od zatrucia gazem 
jako mocarstwo mające specja.lne in- świetlnym. Zmarły cierpiał od daw­
teresy nit Morzu Śródziemnym. "My, na na serce i do Warszawy wyjechał I 
Włosi - pisze dziennik - musimy o- z gryp,. 
świadczyć, że uzbrojeni w n.a.sze pra- Śmierć ad •• Pozowskiego .,.",arła 
wa i broń, doprowadzimy do rozwiąza- wstrząsające wrażenie. Odszedł nie 

I 
tylko wybitny prezes i zasłużony dzia­
łacz Stronnictwa Narodowego, ale l 

I 
ceniony powszechnie adwokat, obroń-
ca w procesach o zajścia w żywiec­
kim, o zajścia w Przytyku, o wyprawQ 
myślenick, i wiele niezliczonych Uo­
ści spraw narodowych. 

Adw. Pozowski wybrany został w 
ostatnich wyborach do Rady Miej­
skiej, zdobywając olbrzymią ilość glo­
!'ów. 

Dr Pozowski urodził się w 1892 r. 
Studia prawnicze skończył i doktorat 
uzyskał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Brał czynny udział w wojnie 

I światowej warmii austriackiej i jako 
ochotnik w roku 1920. Był kapitanem 
rezerwy. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o 
godzinie 2 po południu. (jb) 



~trona ! 'Wumer! 

Doniosły okres pOlity[zny w •• ranEli 
'We wtorek rozpoczyna się zwykła sesja parlamentarna - Już na pierwszym posie­

dzeniu Izby Deputowanych rozegra się walka przy wyborze prezydium 
. (d) P a ryż (A TE). Daladier po przy­
jeździe w niedzielę do Paryża złożył 
następujące oświadczenie przedsta-
wicielom pras.y: . 

tzw. kwestorów. Dotychczas byli to I ków i tworzenia się nowej większo­
nieomal sami przedstawiciele stron- ści niewątpliwie w skład prezydium 
nictw, należących do dawnego "fron- wejdą obecnie obok radykałów przed­
tu ludowego". Wobec zmiany warun- stawiciele ugrupowań prawicowych. 

-----------------.. -----------
Dokoła rozmowy w Berchłesgaden 

"Jestem bardzo·. szczęśliwy, że w 
czasie mej podróży moglem stwier­
dzić głębokie: przywiązanie do Fran­
cji wszystkich tubylców w Algierze i 
TUnisie, oraz ich niezłomną wolę 
wsp6lpra.cy z metropolią. Stwierdzi- Homentar~e polityc~nych kół włoslr,ich i nie'łnieckich 
łem również z zadowoleniem chęć 
wszystkich Francuzów, zjednoczenia (d) War s z a w a. (Tel. wł.) Dzisiej- kład polsko-niemiecki ze stycznia 
się, dla dokonania wielkich zadań, sza "Gazeta Polska" podaje następują- 1934 jest również w obliczu nowej sy-
jakie nas ocżekują." cę. informację swego korespondenta tuacji wytwot"Wnej zmianami poli-' 

Także w niedzielę na zebra.niu berlińskiego: tycznymi roku 1938 w południowo-
federacji rad~'l{ałów,. które odbyło się "Dowiadujemy się ze źródła dobrze wschodniej i wacho dniej Europie, 
w Surennes, przemawiał rÓwnież 'Vil- ł poinformowanego, że w Berchtesga- "pozytywnym instrumentem konsoli­
liam B~rtrand, b. m~nister. Oświadczył den dokonano przeglądu wszystkich dacji wzajemnych stosunków obu 
on m. 1. co następuJe: zagadnień w atmosferze szczerości, państw". 

"Nigdy jeszcze zadania. polityki we- przy czym przesadne pogłoski o za- W dobrze poinformowanych rzym-
w~ętr.znej ~ zagranicz!leJ od c~asti miarach politycznych Niemiec na skich lwłach politycznych twierdzą, 
wlel~lej wOjny nie. oSIQ.~n~ł~ tnklego wschodzie Europy, rozsiewane osm- że jakoby "polityka polska ma bYf 
natęzenia. <;ały ~raJ zd~Je sobie spra- tnio przez rozmaite czynniki, nie zna- równoległa do osi Rzym _ Berlin', 
wę z tego, ze wazę, się Jego losr· Dla lazły potwierdzenia. Oba rządy przy- jednak nie należy oczekiwać w chwili 
~adykaJów jeRt ~o do~ć ni.ebezpleczne, wiązuję. nadal wagę do wzajemnych obecnej żadnych specjalnie donio­
ze !'artla n~sza Jest ob~cT11e prz~ wJa- Rtosunków sQ.!:iedzkich i nowa sytua- słrch pORunięć z tej strony. Rozmowa 
dz~. ~otez wi'.1nt om spontatllcznie cja, wytworzona przez kryzys czeski, w Berchtesgaden miała ponoć dopro­
u~worzyc jfldnohty bl.ok "fIJa popnr- nie powinn.a wpłvnę,ć na normalny waclzić t~'lko do wyjaśnienia pewnych 
cia !"wego I'Izpfa Dalachera . . 1'07"'1''; f>fOC::ll\11{(iw". rozdźwięków, jakie zapanowały osta-

~a. wtorko ;vym posle~zemu Rady Półurzędowa agencja polska ATE tnio w stosunkach pomiędzy Warsza-
Młmstró",:, które odbędZie sIę pod donosi z Berlin.a: wą a Berlinem. \Vyrazem tych roz-
prz~wodnlctwem prez. Lebruna, naj- N" k' kl' . d . • ł 
pierw Dalllclier złoży !lprawozdanie ze .. " lemlec le. o a mlalO a]ne w?,Ia- dźwięków sę, - twierdzę. kola w oskie 
swej podróży po czym min. Bonnet za- zaJą zadowoleme z p~wodu przeble~ - prób~' zbliżenia z M.oskwą, lub co 
pozna kOleg6w z położeniem między- ro~~owy kanclerza Hitlera z polskim najmniej polepszenia stosunków pol­
narOdowym i poda wytyczne rozm6w, ml.mstrem spraw zagra~icznych Be- sko-sowieckich, wzajemne tralttowa­
z angielskimi mężami stantJ.. MlnI- cklem. Przeszło dwugodzmna rozmo- nie mniejszości, oraz usunięcie Żydów 
strowie rozpatrzą równiez !!prawy za- wa określona jest jako "pożyteczna wy- polskiCh z Rzeszy. 
miMzczone na porZf~dku dziennym miana myśli". Cytowane koła rzymskie n:e wspo-
rozpoczynającej się w tygodniU ser:i "Polityczne koła Berlina podkre- minają nic o zagadnieniu "ukraiń-
Izby Deputowanych. ślają w związku z tą rozmową, że u- skim". 

Jut na pierwszym posiedzeniu doj-
ddf! do rozgrywki politycznej, przy 
wyborze prezydium. PrzewodniczQ.cym 
zostanie nadal Herriot - to jest pew~ 
ne. Natomiast będzie ztlclęta walka o 
stAnowiska wiceprzewodniczących i 

Bagaż w torpedach 
War s z a wa. (Tel. wł.). Izby 

Prz~mysłowo - Handlowe wystąpiły do 
władz kolejowych z memoriałem w 
sprawie zmiany ruchu kolejowego mo­
torówkami i torpedami. Chodzi przede 
szystkim o dopuszczenie do pociągów 
takich bagażu. (w) 

. Odwilż w Warszawie 
War s z a wa. (Tel. wł.). Ocieple­

nie idące od zachodu spowodowało w 
Warszawie zupełną odwilż. Groma­
dzone nie tylko na przedmieściach, ale 
ł w śródmieściu sterty śniegu z.aczęły 
tajeć, wytwarz.ając bajora. Chodniki 
stanęły pod wodą, pod którą znajdo­
wał się 16d. W ciągu wieczora W po­
niedziałek Pogoto-w1e w przeszło 60 
wypadkaCh udzieliło pomocy, wobec 
złamania nóg, rąk itp. (w) 

·Komunikat meteorologiczny 

Ciepło 
Wczoraj ·w godzinach popołudniowych 

w całej Polsce panowała pogoda pochmur­
na i mieJscami mglista przy silnych i po-
11'wistych wiatrach z kierunków zachod­
nich. W dzielnicach wschodnich padał 
e.nieg, a na pozostałym obszarze kraju -
d~sUze ze śniegiem. W Wileńskim było 
jeszcze mroźno, gdyż temperatura o godz. 
14 wynosiła tam ocl - 1 st. do - 8 st., w 
pozostałych zaś dzielnicach wahała się w 
granicach od 1 sto do 6 st. 

Stacje górskie notowały: Kasprowy 
Wierch - 4 st. przy chmurnym niebie I 
umiarkowanym wil'trze północno-zachod­
nim, Pop Iwan - 11 st. przy silnej 1.8-
mipci {;nie~nl'.i z zachodu. 

Do Europy Rroclkowl'j w dalszym cią­
[!u intensywnie naplywa ciepłp ł wilgotne 
powil'trze zwrotnikowo-mor;:;kip z za.cho­
duo Masy te, ŚCierające się z powietrzem 
mroźnym kontynentalnym, powodują doŚĆ 
obfite opady. Obszar niepogody, który 
wczoraj ogarniał Polskę. przemieszczać się 
bP,dzie w kierunku wschodnim. W zwiąt­
ku z tym jut w dniu dzisiejszym, poczy­
nając od zachodnich dzielnic, zawacty się 
tendencja do rozpogodz('tl. 

PR7.RWTDYW AN}' PRZRBlEG 
POGODY NA WTORRK: 

lV dalszym ciągu pogoda ciepła, po­
chmurna i miejscilmi mglista. W dzif>l­
nicach wschodnich deszcz lub dl'~:rz ze 
śniegiem. Na pozostałym obszarze kra­
ju w ciągu dnia niewielkie przejaśnie­
nia. Silne wiatry z zachodu, na wv­
"'z~jtłch BtJU1/ku ""iłh"",,,. 

Gdy się unieważnia listy 
Stronnictwa Narodowego 
War s ż a Wa. (Tel. wł.). W nie­

dzielę odbyły się wybory do Rady 
Mi~jskjej w Borysławiu, głównym 0-

środkU zagłębia naftowego. Na 40 rad­
nych 31 zdobyli socjaliści i Żydzi (0-

statnio 11), 6 Ukraińcy i 3 "Ozon". Li­
sty Stronnictwa N.arodowego zostały 
we wszystkich 4 okręgach unieważ­
njone. (w) 

Jarossa. Deputowany Vozal"Y podniósł· 
w przemówieniu, iż napadu dokonały 
wojska czeskie po drobiazgowych 
przygotowaniach, co zostało dowie­
dzione bez wszell{i ch wątpliwości na 
podst.awie dokumentów, znalezionych 
u żołnierzy czeskich wziętych do nie­
v.'Oli na terytorium węgierskim. 

W pogrzebie uczestniczyły· liczne 
tłumr, wśród których przeważała 
wiejl"l(a ludność karpatoruska. Wo­
bec wrdancgo przez Czecbów zakazu. 
dostępu do miejskiego cmentarza w 

• Munkaczu, znajdującego się poza linią 
Pożar na statku brytyjskim demarkacyjną, pogrzeb odbył się na 

Londyn. (PAT). Przejęto radio­
we depesze, donoszące, że na pokła­
dzie brytyjskiego statku "Rimutaka" 
(16.000 ton), znajdującego się w połu­
dniowej części Oceanu Spokojnego, 
wybuchł pożar. Na st.atku znajduje 
się 286 pasażerów. "Rimut.aka" wziął 
kurs na amerykański statek "Yom Ihi­
shi", odległego od niego o 300. mil mor­
skich. 

Powódź W Anglii 
L on d y n. (PAT). Niespodziewana 

odwilż stała się powodem powodZi w 
różn~'ch miejscowościach Anglii i 'Va­
Iii. 16 rzek przerwało tamy, zalewając 
kilkanaście tysięcy ha ornej ziemi. 

Pogrzeb ofiar zajść 
w MunkaCIU 

inn~'m cmentarzu, nie używanym od 
33 lat. 

Budapeszt. (PAT). Węgierska 
agencja telegraficzna komunikuje, iż 
Czesi podczas incydentu pod Nagygei­
moes ostrzeliwali tę miejscowość gra­
natami zapalającymi. Trzy domy sta­
nęły w plomieniach. Czeski oficer prze­
kroczył linię demarkacyjną i został 
ranny na terytorium węgierskim. 

Budapeszt. (PAT). Węgierska 
agencja telegraficzna komunikuje, iż 
dochodzenie w sprawie incydentu w 
Munkaczu trwa. - Rząd węgierski 
ze swej strony wydał również sku­
teczne 7Alrządzenia. które uważał za 
l)iezbędne celem ochrony granicy. 
Rząd węgierski wYTaża nadzieję, iż 
rząd czesko-słow,acki zrozumie, że 
sprowolwwanie jeszcze jednego incy­
dentu mogłoby spowodować bardzo po­
ważne nal"tępstwa. Rząd węgierski za 

B u d a p e s z t. (PAT). Węgierska pośrednictwem s~ego ch,arge d'aif.aires 
Ag. Tel. komunikuje: w Pradze poczymł nową demarche, w 

W niedzielę po południu odbył się której da~aga. się zadośćuczynienia. 
\V Munkaczu uroczysty pogrzeb ofiar I Poseł węglersk.l w Pradze nadal prze­
napadu z dn. ii bm. Rząd węgierski był byw,a na urlopIe. 
reprezentowany przez ministra stanu 

JUTRO, w środ~ 
ukaże się w całe.i Polsce = 

SPECJALNY NUMER 

J ACJI POLSKIEJ 
poświęcony 01ł1&.~O'VI D1łIOWSKIEMU 

Cena egzemplarza 45 groszy. 
Do nabych\ W kIoskach "Rnchn" oraz u sprzedawc6w lllicznyeh 

Odrzucone propozycje 
Wołoszyna 

Budapeszt. (PAT). Jak donosi 
"Karpazi Magyar Nirlap", rzę,d Woło­
szyna zaproponował rządowi węgier­
skiemu odstąpienie 25 gmin karpato­
ruskich w zamian za ustąpienie Cze­
cho-Słowacji Munka.cza i Ungwaru. 
Rząd węgierski propozycji tej . nie 
przyjął. 

Zaszczytne odznaczenie 
Polaka 

Warszawa. (PAT.) Międzynaro­
dowy Związek Lotniczy na dorocznym 
swym posiedzeniu we Francji w dno 
7 stycznia rb. przyznał medal LiIien­
thala Polalwwi, pilotowi szybowcowe­
mu Tadeuszowi Górze za jego przelot 
z Bezmiechowej do Solecznik Małych 
pod Wilnem, tj. odległość 587 .k.m, do-
konany 18 maja 1937 r. . 

Medal ten jest nadawany ' corocz.. 
ni~ za najważniejszy lot szybowcowy 
w danym roku. 

Podpalili synagogę 
C z ern i o w c~. (PAT.) W Galacu 

spłonęła tamtejsza synagoga. Wladzt\ 
przypuszczają, że pożar wybuchł na 
skutek podpalenia. 

Leska wnosi o rewizj~' 
procesu 

War s z a w a. (Tel. wł.) .. Na 'po­
siedzeniu gospodarczym Sądu Najwyż­
szego zajmowano się sprawą wniosku 
obrońców skazanego.w głośnym proce­
sie Żyda SzuI ima r..eski o rewfzję pro­
cesu. Zgodni~ ż nowym postępoWa­
niem proceduralnym rozpatrywanie 
takich spraw należy do Sądu A~la­
cyjnego i dlatego sprawę tę przekaza­
no Sę,dowi Apelacyjnemu w Lublinie. 

(w) 

Spotkanie króla Karola 
z regentem Jugosławii 

Bukareszt. (PAT). Król Karol 
który bawił w sobotę w pobliżu Aradu 
na polowaniu, udał się wezoraj · ... do 
dóbr swej siostry, byłej kró.lO:yvej 
greckiej Elżbiety, do BanIoc, gdzie 
przyb~Tł również regent Jugosławii ks. 
Paweł. 

. Król 1}arol oraz, r~g~nt - jugosło­
wiań..q'k1 pl'zepr!1W{t&t~i dłuh:zą roz­
mowę której treść .nie ?'ostała. do­
tychczaR p.odana do publicznęj wiado­
mości. 

. Przeprawa na krze 
prze~ Dniestr ~ 

C·z e rn i o w c e. (PAT.) W· pobliżu 
m. Soroki nad Dniestrem na ·; granicy 
rumuńskO"-sowieckiej dwoje dzieci -
8-letni Konstanty Sokowa i ·.jeg(> 7-let­
nia siostra, usiłowało przedostaiS · się 
za pomocą kry przez Dniestr. · na stro­
nę rumuńską. Już w pobliżu brzegu 
rumuńskiego kra pos7.ła na dno. Na. 

. krzyk .. dzieci nadbiegli strażnicy . ru­
muńscy, którzy zdołali je wyratować. 

Katastrofa tramwajowa 
Stuttgart. (PAT). Dziś w 

Stuttgarcie tramwaj, przepełniony pu­
blicznością, wyskoczYł z szyn na jed­
nym z zakrętów i uderzył w prz;yle­
gły dom. 

12 Ollób spośr6d jadących odni«:>sło 
obrażenia. 

Płoną lasy 
Buenos Aires. (PAT). W o15rę­

gu l\felipilla w Chile wybuchły gró.7.ne 
pożary lasów, które strawiły drzewo­
stan na wielkich pr7estrzeniach, wy­
rządzają.c olln'zymie szkody. .Osiem 
wielkich zakładów rolniczo-hodQwla­
nych spłonęło doszczętnie. Na. miejsce 
wypadków wysłano I"pecjl1.1ne bl'ygady 
ratownicze. 

, Zderzyły się dwa pociągi 
osobowe . 

Buenos AireR. (PAT). YV pobli­
żu stacji kOlejowej ReŁil'o 7.c1erzyły się 
pociągi ol"ohowe, przy czym dwa wa­
gony zOl"tał~' zclru7.got.ane. Jedna oso­
ba zgin~ła na rniejl"cu, 12 zostało ran­
nych. Prz~'cz~'n(J, \\'~'padku b~-ło nieza­
uważenie s~'gl1ałów ostJ"7.('gawcz~- ch 
przez jednego z mCls7.~'nislów. 

Samolot runął na ziemię 
Buenos A irel". (PAT). Na lotni­

Rku cywilnrm San Fel'nando, w pobli­
żu Buenos Aires, samolot pilotowany 
przez lotnika linii "Air France", któ­
remu towarzyszył pasażer. spad! za 
znacznej wysokości, ' rozbijając się do­
szczętnie. Pilot oraz pasażer . zginęli 
na. miejscu. 
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W myśl Jego wskazań 
Po dniach, które przeżyliśmy, po 

lodzinach, spędzonych przy trumnie 
Romana Dmowskiego oraz za trumną 
" pochodzie na cmentarz na Bródnie, 
Dle latwo, zaprawdę, obniżyć lot uczu­
cia I myśll ... 

Albowiem był to pogrzeb - na­
zwijmy rzecz po imieniu - kró­
lewski, ale królewskością jedyną 

" swoim rodzaju: cech "oficjalnych". 
znamion "dygnitarskich" ani śladu. 
ani cienia. ani z najodlilglejszej od­
dall; ale za to wielotysięczne rzesze 
z wszystkich stron Polski, Jak ona 
długa I szeroka. z wszystkich warstw 
społecznych. najwięcej z warstw śred­
Dłch ł ludowych. szczególnie wielu z 
pokolenia młodego. tego pokolenia, 
które decydować będzie o jutrze Pol­
ski; za to naród, narodu serce i du­
sza. kt6re nie z nakazu. nie dla karie­
ry czy Innej przynęty. Jeno z własnej 
wolnej woIl, z impulsu wewnętrznego. 
~brew trudnościom I przeciwnościom. 
pod,tyły do trumny Wodza. by hołd 
Mu złożyć ostatnI, a Polsce na Jego 
dłonie - zastygłe ślubowanie wieczy­
ste. 

Powtarzamy: była w tym hołdzie l 
ślubowaniu kr6lewskość. był w prosto­
cie I potędze - majestat, pochylający 
czoła i uginający kolana. Żadna słów 

wymowa nie jest zdolna, choćby w 
przybliżeniu zobrazować majestatu te­
go ogrom i głębię. 

I każdy uświadamia sobie prawdę, 
h potężny był wpływ Romana Dmow­
skłego na Daród polski za życia, ale 
może jeszcze potężniejsze będą jego 
rzędy dusz w Polsce teraz, gdy od­
szedł w zaświaty. 

Ważniejsze daty z życia 
Romana Dmowskiego 

Urodził się 9 sierpnia. 1864 roku w 
Warszawie, na Pradz~. 

Gimnazjum ukońCZYł w 1886 r. w War­
szawie. 

Wydział przyrodniczy Uniwersytetu 
Warszawskiego ukończYł w 1890 r. 

CzłoI1ek "Ligi Polskiej", twórca "Ligi 
Narodowej" i "Zetu'" Organizator 
manifestacH w stulecie konstytucji 
3 maja w 1891 r. 

Organizator manifestacji w stulecie 
powstania. Kilińskiego w 189ł r. 

W 1892 r. osadzony przez 5 miesięcy w 
Cytadeli Warszawskiej. 

W 1893 r. zesłany na 3 lata do Mi­
taWf. 

Redaktor "Przegl~du Wszechpolskie-
go" 1895 - 1899 r. . 

Poseł do Dumy rosyjskiej - 1907 r. 
Doktór honorowy uniwersytetu w 

Cambridge - 1916 r. 
Prezes NarOdowego Komitetu Polskie­

go w Paryżu - 1917 - 1919 r. 
Podpisał traktat wersalski 29 

czerwca 1919 r. 
Poseł na Sejm Konstytucyjny - od 

1919 do 1922 r. 
Minister spraw zagranicznych - 1923. 
Doktór honorowy uniwersytetu w Po­

znaniu - 1923 r. 
Twórca i prezes Obozu Wielkiej Pol­

ski - 4 grudnia 1926 r. 
Laureat nagrody literackiej m. Pozna­

nia - 1929 r. 

, Napisał: 

Myśli Nowoczesnego Polaka - r. 1902. 
Niemcy, Rosja i kwestia polska -

r. 1908. 
Kwestia żrdowska - r. 1911. 
Upadek myśli konserwatywnej w Pol­

sce - r. 191ł. 
Politylta polska i odbudowanie pań­

stwa - r. 1925. 
Anglia powojenna i jej polityka - r. 

' 1926. 
Kwestia robotnicza - r. 1928. 
Kościół, Naród i Państwo - r. 1927. 
Zagadnienie rZl).du - r. 1927. 
Świat powojenny i Polska - r. 1931. 
Przewrót - r. 1932. 
Ostatnie dzieło o Europie - nieskoń­

czone (cz~ściowo wydrukowane w 
mies. "Polityka Narodowa"). 

Od 1937 roku wychodzi zbiorowe wy­
danie Pism Romana Dmowskiego 
w Częstochowie. - u) 

Choć, jak zaznaczyllśmy na wstę­

pie, wysiłek to nie łatwy, myśl i wola 
społeczeństwa musi teraz wrócić na 
tory codziennej pracy I walki na rzecz 
idei narodowej. 

Właśnie do tej pracy l walki na­
woluje nas duch Tego, który spoczął 
na Bródnie. Bo za życia na miejscu 

stać nie wolno. Kto w życiu nie idzie 
naprz6d, ten siQ cofa. 

Więc trzeba nam znowu zakasać 

rękawy I imać się twardej roboty, -
roboty nieraz czarnej, ale życie rodzą­
cej. W myśl Jego wskazań, dla dobra 
PolskL 

Tłumy przy grobie Romana DmOWSkiego 
(d) Warszawa. (Tel. wł.) W nie­

dzielę na cmentarz bródnieński do gro­
bu Romana Dmowskiego ci~gnęły tłu­
my. 

Prz-ew.aź.ały osoby z terenów pod­
miejskich i wiosek podwarszawskich, 
sporo rz-emieślników, młodzieży szkol­
nej i wojskowych. W milcz-eniu klęka­
no i odmawiano modlitwy. Wiele osób 
przyniosło wieczorem świ-ece i lampki 
nagrobkowe, które zapalono. 

Dla utrzymania porządku przy gro­
bi~ przez całą niedzielę czuwała straż 
mundurowa Stronnictwa Narodowego, 

War s z a w a. (Tel. wł.). Zarówno 

w niedzielę jak i poniedzialek przy 
grobie Romana Dmowskiego na Bród­
nie umundurowana młodzież Stron­
nictwa Narodowego pełniła w dal­
szym ciągu sraż. W poniedziałek za­
częto zdejmować szarfy z wieńcóów. 
Zostaną one odstawione do Stronnic­
twa Narodowego. 'V lokalu głównym 
Stronnictwa Narodowego na Al. Jero­
zolimskich jest nadal wystawiona 
księga kondolencyjna, w której się je­
szcze wpisuj~. Tak samo na cmentarz 
ciągną jeszcze grupy z hołdem do 
Wielkiej Trumny. Zwracało uwagę, iż 
w niedzielę i poniedziałek przybyło 
tam sporo wojskowych. 

Droga tryumfu nie ostatnia 
Roman Dmowski przeszedł po raz jasne proporce, nastawione drzewcem, 

ostatni ulicami Warszawy. Ostatni jak do szturmu. Szedł las potężny ja­
marsz swego żywota odbył tak samo, snych koszul. 
jak zawsze. Spokojnie, dumnie, bez 'Nie było żołnierskich mundurów 
zaszczytów, odznaczeń, asysty. Za przy twÓrcy armii. I to najbardziej 
tl'umn~ szli tylko wyznawcy, gotowi dtaw1ło gardła tych, których ukocha­
do ostatka bronić słuszności swej niem jest bój o Polskę. 
wiary. Nie spoczęła trumna w cieniu czół 

Nie było patosu, ni sztucznej żało- kolumnowych, nie doznala zaszczytu 
by, nie było urzQdów, nie było podle- sąsiedztwa z królami. Nie spoczęła w 
głych, zmuszonych widzów żałobnych. kościele, który miał bojownika w U­
Szedł lud, z dobrej woli przybyły z marłvm. 
Pomorza, Vłielkopolski, Śląska, Pod- Nie łopotały żałobne sztandary z 
hala, z Kurpiów, z Wilna, z Kresów. kamienic ,,'arszawskiej arystokracji i 
Zleciały się do Warszawy tłumy na burżuazji. Szła ta trumna wyniosła ze 
sejm żałobny. złotej katedry, gdzie wkoło zimno by-

Nie były kirem okryte latarnie, nie ło, na Pragę i brnęła w nędzę i opu­
kroczył za trumną rząd i dostojnicy. szczenie. I im dalej w ulice nędzy, tym 
Płynął tłum, tłum bez koJ1.ca. Migały więcej wykwitało narodowych sztan-
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WODZU! 
Powiedziano ześ umarl ... Nie) my w to nie wierzym) 
Nie masz śmierci dla duchów dźwięczących) jak śpiże) 
Nie masz śmierci dla karnych walczących rycerzy! 
Ty.~ nie umarł nam Wodzu) lecz wstępujesz wyżej) 
Do szeregów królewskich w btękity podniebne) 
Na wiek wieków pr:ez Wielkiej Polski Nieśmiertelność. 
Nam na ziemi zostaly polslcie pola chlebne, 
W sercach) w oczach ramiona,ch Ojców naszych dzielność, 
TV rękach miecze Chro1Jrego, 'UJ duszach - Twój testam('111 
Wielki) górny płomienny i wizja Ojczyzny ... 
Z nocy głuchej i czarnej, czarnej, jak atrament 
Tyś wyśnił ją cud ziścil, przez rany i blizny . .. 
I odchodzisz w zaświaty, ale nie umarly 
Jeno 1lIocan, potężny, Narodu potęgą 
Ty~ nie stąpał po drodze) którą kroczą karty, 
Jenoś patrzył, tam, dokąd żaden 'Wzrok nie sięga . .. 
l odchodzisz, Odchodzisz. " Te tłumy, te tłumy ... 
Twoja a1'mia złocista broń ci prezentuje, 
Wśród niej Polska z Obliczem tak pełnym zadumy . . . 
Stoi cicha przy trumnie... Bóg wie co my czujem . . . 
l spełnimy Testament! Kajdrmy Jej skruszym 
W Imię Ojca i Syna Pokój Twojej dusz?!. 

~~ , ,,,)~.,- i ST ANISL.4 W STATKlEWICZ. 

V Toruniu, jak już donosiliśmy, odlJ!/la się uroczysta akademia ku czci Roma­
na Dmowskiego. Na zdjęciu - pięknie przystrojona sc~ M'CZZ poczt, ·1Stca-

«aruWf . - 'łj 

Straż honorowa czlonków S. N. vrzll 
portrecie Romana Dmowskiego na sce­
nie teatru torU1iskiego. Przed portretem 

płonie znicz 

.-,.. ~"Oi'. 

darów w żałobie z ruder, bud, składów 
i podwórz. Znalazła właściwQ. drogę. 

Cicha pustka wiała z gmachu pre­
zydium ministerialnego. Cichy tłum 
towarzyszYł orszakowi przez wszyst­
kie ulice. Lały się łzy z ludzkich, pro­
stych oczu. Wyszła na trasę starusz­
ka trzymaj~c w skostniałych dłoniach 
portret Dmowskiego. Dekorowali gan­
ki i okna ubodzy rzemieślnicy. Zna­
lazły się wdzięczne serca. 

Za trumn~ szły wszystkie stany, 
lecz szli niemal sami młodzi. 

Na cmentarzu Bródnieńskim o 
zmroku rozpoczęła się ostatnia defila­
da przed Dmowskim. Widzieliśmy jak 
na miejscu trumny stał Wódz. Nadej­
dzie jeszcze dzień, gdy weźmiemy t~ 
najdroższ~ nam Trumnę stąd w miej­
sce, w którym złożył Swe setce i zasłu­
gę· 

Imoźe Dmowski nie ostatni raz 
jechał w cichym tryumfie po ulicach 
Warszawy. 

JAN BIELATOWICZ 

PRZEGLĄD PRASY 
"Bóg i Pol sila" 

.,Wielkopolanin", najpopularniejszy 
organ wsi polskiej, pisze: 

. "Nakryły ją znów trzy sztandary: bia­
ło-czerwona chorągiew polska, miniący 
się zielenią sztandar z napisem "Polska 
dla Polaków", a wreszcie sztandar łom­
żyńki z Orłem i Matką Boską. "Bóg i Pol­
ska" głosi napis na nim, "Bóg i Polska" 
- te słowa są dziś dla Zmarłego hołdem 
może najwyższym, a dla nas są testa­
mentem. 

"Kondukt pl'Owadzi ks. biskup 'Nie­
mira z Pińska w otoczeniu 190-ciu księży, 
poprzedzony przez 40-tu zakonników i 60 
sióstr miłosierdzia. Po obu stronach ża­
łobnego wozu strat, honorowa, złożona z 
U-ch osób, uosabiających naród. Za kra­
kusem narodowiec w "białej koszuli", 
hallerczyk, włościanin w białej opoczyń­
skiej sukmanie przepasanej tęczową wstę­
gą, górnik z kopalni śląskich, student, ślą­
zak w czapie futrzanej, uczeń gimna­
zjalny, znowu syn ludu wiejskiego w 
krótkiej sieradzkiej kurtce i wreszcie 
księżacy spod Łowicza. I tak z obu stron 
karawanu... ' 

",Milczący stoi królewski zamek. po­
kryty patyną wieków. Król Zygmunt z 
kolumny, krzyż i n,iecz dzierżąc w dłoni, 
jak gdyby pochylił się więcej niż zwykle 
- spogląda: kogóż to wiodą z katedry 
kl'ólewskiej, który choć ubogo narodzony, 
królom był równy, bo był ,.królem-du­
chem". 'Wszystkie okna i balkony pomi­
mo 3-stopniowego mrozu wypełnione ludź­
mi. Cały plac nabity szczelnie. Z obu 
stron podnosi się las I'ąk - i trwa. Wiele 
osóh kl~ka na chorlnika!'h. 
. "A oto św. Anna - kopuły. wieżyczki 
l łamane dachy. Żatolmy orszak zniża się 
Nowym Zjazdem ku mostowi Kierbedzia. 
W wąskiej gardzieli tłumy zmieścić się 
nie może. Choć powinna go widzieć cała 
cała \~arszawa, stało się tak, że został 
zepchmęty za nislę. Na wiązaniach mo­
stu, wysoko, aż dJ szczytu przęseł, pełno 
ludzi. Zamarła rzeka w bezruchu. ścięła 
się lodem żalu. Mroźny wicher przenika 
rio kości, mimo to uczestnicy w pogrzebie 
150 tysil)cy osób. Z orldali huczy rozpacz­
nym jr:kiem św. Florian. 

Biją dzwony, czarne dzwony, 
naród w czerni zbladł i klęknął... 
'3iją dzwony. cza.rne dzwony, 
~arnym dzwonom serca pękną ... 
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Sponłaniczna maniefsłacja I 
narodowa l 

KOOlS&rwM)"W'llY "Czas" myMli, ja,kie w 
nim wywołało(} naboteństWoQ tałoobne w sto-

Niezrealizowana próba 
.' leCtlnej ka tedTZe i odprCJIWa'<1zem.ie ~wło~ 

Romana Dmowskiego na omem..tarz na 
Bródnie, UjiffiUj~ w ta.kie słowa: 

"POgTzeb śp. Roonana Dmowskiego za­
' . mienił się spontaJIlicznie w manifestację 

' lIla'rodową. 'Ws zyscy, którzy w tym po­
i grzebie wzięli udJZi,ał, a byłQ tych 'Osób 

Hr. Adam Tarnowski, minister peł­
nomocny w stanie spoczynku i b. amba­
sador Austro-Węgier, przesyła redakcji 
"Czasu" fragment swych wspomnień, 
stanowiących przyczynek do stosunków, 
które istniały pomiędzy Józefem Piłsud­
skim i Romanem Dmowskim. 

o spotkanie z nim. Po pierwszej rozmo­
wie na terenie neutralnym, odwiedzi­
łem go w jego mieszkaniu, które zaj­
mował u przyjaciół przy ślepej ulicy 
będącej odnogą Marszałkowskiej, za ko­
ściolem Zbawiciela. 

Podkreśliłem wobec Dmowskiego 
głęboką troskę, która mnie trapi z po­
wodu braku kolaboracji tych 2 ludzi, z 
których każdy albo odegrał już, albo po~ 
wołany jest jeszcze do odegrania roll 
dziejowej wagi; położyłem nacisk na 
szkodę i krzywdę, która się Polsce dzie­
je i wskazałem na nieobliczalnie zba­
wienne następstwa, które samo już zbli­
żenie, a cóż dopiero porozumienie Ro­
mana Dmowskiego z Naczelnikiem Pań­
stwa by mieć musiało. 

sprzeciwy tak, że wydaje mi się, ił 
mógłbym z pewnymi wid?kami ~~~ 
dzenia podjąć się pośredmctwa, Jezeh 
R Dmowski :wyrazi na to swą zgodę. 

Za' pomyślny rezultat - n~e upe~· 
niwszy się przedtem u Naczelmka Pan­
stwa co uważałem za wykluczone, -
nie ;ęczyłem Dmowskiemu - rozumie 

d.zi EllS-i ą;tkoi tysięcy, przeżyli chwilę, kitÓIra 
. drugo w pamięci pozostać ffi'U1Si. Ilet bo­
. wiem refleksyj z prz&SlLł.o.ści i teraŹlniej­
srości mwsial-o nasuwać się u tru'Illll1Y te­
go Wie'likiego PQlarka i tym Jego najlblit­
sz)"m, odlzianym w w)"SzBlrzałe m'liJndu.ry, 
przyj!aciol-om poHtycznym i tym, którzy 
przyszli złożyć huM wielkiemu mężowi 
s t aDIU, jalclwlwiek nie naleteli do obo·zu 
politycznego, którego On był przywó<1ca.. 

"W katedTZe św. Jana wokół trUJIllIllY 
8'powjtej biało - amaramrto·wYlIll 8'Ztanda­
rem, w asyście kilkuset proporców, w cza­
cie przej1ID!liJjących piellli żałobnych dzilW'IlY 
się two1'Zvł nastrój. Prz)'lpo'Illll1ial mi się 
bal'dJZo oodl&gły nastrój, w ill1ll1ej kate·d.rze, 
na WBlw-e-lu, kiedy j·a:ko młody filareta 

' przed d'W'UId'ziestu pięciu laty brałem 
udział w uroozystym nabożeństwie w rocz-

Jako przynależny do zaboru austriac­
kiego nie miałem przez większą część 
życia sposobności spotkania Romana 
Dmowskiego i poznałem go dopiero w 
r. i920 w Warszawie. 

Pomimo tej świeżej i raczej przelot­
nej znajomości, łączyło mnie z osobą, a 
dziś łączy z pamięcią zmarłego pewne 
wspomnienie, które powinno być zareje­
strowane, a to tym bardziej, że opinia 
publiczna zajmuje się żywo właśnie tą 
kwestią, o której ja na podstawie fak­
tycznego, własnego przeżycia prawdę 
powiedzieć mogę. 

Gdy Roman Dmowski po wojnie 
światowej i wielkiej roli, jaką odegrał 
w Paryżu. ' powrócił do Warszawy, po­
starałem się - biorąc jeszcze wówczas 
jaki taki udział w życiu politycznym -

Następnie wyjaśniłem, że Naczelnika 
Państwa znam jeszcze z czasu, gdy kole­
gowałem z nim w Radzie Stanu, że do­
tąd nigdy nie odmówi! mi przyjęcia, 
gdy się zgłosiłem, że bywałem w Belwe­
derze, ile razy mi się to wydawało po­
trzebnym, że Naczelnik Państwa zatrzy­
mywał mnie nieraz na dłuższe rozmo­
wy polityczne i znosił moje w dyskusji 

się . 
R. Dmowski nie odpowiedział mi 

najpierw ani tak, ani nie i dopiero po 
drugiej rozmowie upoważnił m~ie do 
pośrednictwa, zaznaczając, że me ma 
prawa nie przyjąć mej propozycji: 0-
świadczył przy tym, że jeżeli przyniosę 
mu odpowiedź, iż Naczelnik Państwa 
go przyjmie, zgłosi się zaraz do Belwe­
deru. 

Audiencja, którą miałem tam dzień 
lub dwa dni później, rozpoczęła się od 
rozmowy na temat sytuacji wojskowej. 
Naczelnik Państwa nie oceniał jej różo­
wo - był zatroskany i nie taił tego. 

, nicę narodową. Jak wtedy, tak i obe'cnie, 
zebrało się patrioty czne społeczeństwo, si­
we głowy weltell'anów powSltaJIlia s,tyczniQ­
wago, wiele młodzieży. Nastrój skupiony, 
p OIWaŻtTIy , pozbawiony ws'zelkich cech 
oficjalności. Jruk wtedy tak i obeClllie w 
d'Wudzieos·tolecie odz.)'\S'k.a,nia ni~odległ1Qści 
br,a.k byto tylko przedstawi-oieli pańSltJwa. 
:Grozumiały i natmalllly był br~ ówcze­
S!t1y - obecny zmus'zał do refleiksYl wie'lu 
musiał bM"dzo bole,ć." 

"Gdzie bvli ci, co mówią o 
zjednoczeniu narodu" 

Po wyczerpaniu powyższego tematu 
wyłuszczyłem i poparłem w formie, któ­
ra wydawała mi się naj właściwszą dla. 
Marszałka J. Piłsudskiego, myśl wej­
ścia w kontakt osobisty z Dmowskim i 
przyjęcia go. 

Niestety, celu zamierzonego nie osią­
gnąłem. 

Naczelnik Paóstwa wysłuchał cier­
pliwie i uprzejmie podziękował za mo­
ją interwencję, upoważnienia jednak do 
zaproszenia Dmowskiego mi nie udzie­
lił. Stanowiska odmownego, które zajął, 
nIe tłumaczył i o Dmowskim ani słowa. 
nie powiedział. 

Na..st"Pllie "Czas" daje WyJ"BIZ n8Jdzie1, 
te m imo stosll'Illk6w, d:ziś panu}ąlcych, 
przy j'd'zie .~edn:ak chwil.a, w której dojrze­
je ,,prruwd'ziwe zj'ednoCtlenie naro-dQlWe." 

Telegramy 
i pisma kondolencyjne ' 

Na ręce redakcji naszego pisma na­
deszła poniższa depesza z Mielca: 

W dniu, w którym matka ziemia 
przygarnęła do łona Wielkiego Syna 
Polski i Męża Stanu, d<lłączam się d<l 
żałobnego hołdu czci i wdzięczności 
Narodu dla śp. Romana Dmowskiego. 

Redaktor mgr Tadeusz Kutrzeba. 

Zarzę.d Główny Stronnictwa Nar<l­
'dowego w Warszawie: 

"Ukochanego Wychowawcę i Wo­
dza Narodu zabrała nam nieubłagana 
śmierć, ale Jego szczytnych ideałów 
nikt nam z serc nie wydrze. Stoję.c w 
głębokim bólu u Jego trumny, ślubu­
jemy nieugiętę. walkę <l W;ielkę., Kato­
Iickę., Narodową Polskę, której On ca­
łe życie pośwtęcił." 

Zarzę.d Okręgowy S. N. - Bielsko. 

Z depesz kondolencyjnych, jakie 
nadch<ldza do władz Str<lnnictwa Na­
rodowego: zanotować należy depesze 
od ks. biskupa lubelskiego Fulmanna, 
sufragana lubelskiego Górala, biskupa 
p'Odlaskiego Przeździeckieg<l i znane­
go domikanina o,' Jacka \Voronieckie­
g(} i in. Warto zanotować, że wskutek 
mrozów podczas obu konduktów ż.a­
łobnych 3 umundurowanych Młodych 
Strmmictwa Narodowego zapadło na 
zlapalenie płuc, tak że nie mogli już 
opuścić Warszawy i pozostali pod tro­
skliwą opieką lekarzy w szpitalu. 

Na wczoraj wieczór zostało zwoła­
ne pIJsiedzenie Zarządu Głównego 
Stronnictwa Narodoweg<l, celem omó­
wienia sytuacji wewnętrznej i kon­
sekwencyj zgonu Romana Dmowskie­
.go. (w) 

Poza tym napłynę.l szereg listów 
'i telegramów - m . in. od prof. Adama 
Wrzoska ·z Poznania, od b. premiera Jó­
zef.a Świe'żyńskiego, b. premiera A. Po­
nikowskiego, prlJf. Heydla ze Lwowa, 
prof. Stan. Pigoni,a z Krokowa, gen. 
Kulińskiego, red. Lt~reta z Rzymu, ks. 
Eustachego 8apiehy itd. Niezliczona 
ilość telegramów naplyWia ' w d.als1zym 
Ciągu od różnych org,ani2>acyj społecz­
nych, zawooowych, oświJatowych itp. 

Zarządzenie 
Stronnictwa Pracy 

War s z a wa. (Tel. wł.). Zarzę.d 
Stronnictwa Pracy wysł.al do swych 
org.aniz.acyj okólnik z żę.daniem popie­
rania wS'zblkich wniosków, które mają. 
na celu uczczlenie pamięci Romana 
Dmowskiego, jak nadawanie nazw u­
licom Jego inieniem itd. (w) 

Warszawa.. (Tel. wł.). W dzi­
siejszym "ABC" adw. Jerzy Kurcyusz 
pisze: 

"Nie zaŚlepienie dyktuje nam gorz­
kie pytanie, jakże istotne w swej tre­
ści i prawdzie: gdzie byli panowie mi­
nistrowie Rzeczypospolitej, gdzie byli 
ci, co mówię. o zjednoczeniu narodu, 

w godzinie, gdy trumna ze zwłokami 
Dmowskiego - szła ulicami Warsza­
wy? 

"Pytanie to ciśnie nam na usta 
prawda, którą zwykliśmy głosić, i 
szczery, głęboki żal z powodu p-ustki, 
jaka w tym miejscu historii pozostanie 
długo, długo na przyszłość." 

Pozostało mi tylko donieść Dmow­
skiemu o negatywnym wyniku i prosić, 
aby mi go nie wziął za złe. To uczyni­
łem i Dmowski przyjął wladomość mil­
cząco. 

Poniewai w prasie widziałem 

Polska Katolicka Agencja Prasowa 
o Romanie Dmowskim 

wzmianki o liście Józefa Piłsudskiego do 
Romana Dmowskiego z grudnia r. i9i8 
pragnę zaznaczyć, że o liście tym teraz 
dopiero z prasy się dowiedziałem. Na 
dobry stosunek mój do Naczelnika Pań­
stwa interwencja moja bynajmniej u-

'jemnie nie wpłynęła, czego miałem póź­
, niej dowody, a że Dmowski nie zacho­
wał do mnie żalu z powodu narażenia 
go na odmowę, dowiedziałem się parę 
lat później, gdy jako minister ,spr. zagr. 
spontanicznie namawiał mnie, abym 
wstąpił do dyplomacji i z serdeczną in­
systencją wyrażał ' oczekiwanie, że "je­
mu tego nie odmówię". Miesiąc pó'Źniej 

.Dmowski przestał być ministrem. 

(og) Zbliżona do warszawskiej ku­
rii metropolitalnej Polska Katolicka 
Agencj.a Pr.asowa rozsyła następujący 
artykuł o Romanie Dmowskim: 

W cichym z.akc~.tku ziemi łomżyń­
skiej zamknął oczy na zawsze mę.ż 
wielce dla Ojczyzny zasłużony, którego 
idee i czyny mocno zaw.ażyły na losach 
naszego narodu. Śp. Roman Dmowski 
był budzicielem duch.a narodowego, 
głosicielem nadziei, a naw.et pewności 
odrodzenia politycznego. Był człowie­
kiem mocnym, który nie zważał na 
przeciwności i szedł do celu prosto wy-
tkniętę. drogę.. . 

Nie był tylko twórcą wielkiego obo­
zu politycznego - bowiem idee jego 
przenikały do wszystkich warstw spo­
łeczeństwa, podbij.ały przeciwników i 
stawały się własnością ogólno - narodO­
wę.. Dokonał przełomu w psychice 
polskiej, zwrócił Naród twarzą na Za­
chód - główne zadanie nasze widząc 
w obronie prastarych dzielnic piastow­
skich, kolebki państwa, oraz w odzy­
skaniu dostępu do morza. Kontynua­
tor programu Jana Popławskiego, bu­
dził do życia cały naród, skupi.ając do 
pracy odrodzeniowej lud rolny i mie­
szczaństwo. 

Niezmordowany w trudach dla Pol­
ski, zaznał tego szczęścia, iż jego pod­
pis widnieje na traktacie wersalskim, 
ustalają.cym granice zachodnie Rzeczy­
pospolitej z Wielkopolską. i Pomorzem. 

Mę.ż stanu daleko patrzę.cy w przy­
szłość, świetny publicysta, nie dbał 
nigdy o sł.awę, zaszczyty, wygodyoso­
biste. Życie miał twarde, całkowicie 
bez reszty dla Ojczyzny poświęcone i 
możn.a powiedzieć o nim, że w wysił­
kach swych niczego dla Rzetzypospo­
litej nie poniechał. Był jednym ze 
współtwórców dzisiejszej niepodległej 
Polski, był wielkim Polakiem, u które­
go tnlmny ze czcię. przed cnotą obywa­
telską. i zasługą schyl,ają. głowę i jego 
przeciwnicy polityczni. 

Umysł jasny, pełny romantycznego 
zapału, a jednoczelŚnie całkiem reali­
styczny, pocil~gał śp. Roman Dmowski 
za sobą. młode pokolenia, zarówno w 
zaraniu swej dzi.ałalności jak i na 
schyłku swego proacowitego żywota. 
Był dla młodych autorytetem nieza­
przeczalnym i ta nowa Polska narodo­
wa, która stoi u wrót życia publiczne­
go, z jego niewą.tpliwie jest ducha. 

Jeżeli wychowany w atmosferze po­
powstaniowej, w dobie panowania po-

zytywizmu i filozofii Hegla, w pierw­
szym okresie swej · działalności poli­
tycznej i pisarskiej uleg.ać musiał 
wpływom atmosfery ówczesnej, jeżeli 
mow nie zawsze doceniał należycie ro-: 
lę religii katolickiej . i Kościoła, - to 
w dalszych etapach swej pracy wyzby­
wał się tych obcych uprzedzeń, bogacił 
wszechstronnie swoją wiedzę i wresz­
cie doszedł do pełnego odczuci.a. prawd 
wspólnych wielkim duchom Polski, i 
sam stał się szermieroom kons,ekwent­
nej i najściślejszej współpracy z Ko­
ściołem w służbie Bogu i Ojczyźnie. 

W publikacji swej "Kościół, Naród 
i Państwo" (1927) podniósł niezmierne 
zasługi Kościoła Katolickiego dla cy­
wiliz.acji ogólno-Iudzkiej i polskOŚCi. 
Wbrew utartym fałszywym mniema­
niom, szerzonym u nas przez kola ma­
sońskie i liberalne, że nieszczęściem 
dla oos była tzw. reakcja katolicka w 
XVII stuleciu, uwypuklił, że reforma­
cja groziła Polsce rozbiciem na sekty 
i rozłamem politycznym. Zaprzeczył 
również twierdzeniom, że reformacja 
w Polsce staJa się twórcą piśmiennic­
t~a narodowego. Ani Dante, ani Pe­
trarlm - z.aznaczyJ - nie potrzebowa­
li reformacji, by pisać w języku naro­
dowym, a Węgry, gdzie reformacja o 
wiele głębiej niż u nas sięgnęła - naj-
później ze wszystkich narodów docze­
kały się wł.asnej n.arodowej literatury. 

Z mojego osobistego przedsięwzię­
cia i nieudanej próby przysłużenia się 
krajowi nie potrzebowałem zdawać i 
nie zdałem nikomu sprawy; absolutne­
go sekretu z tego jednak wobec ludzi 
poważnych nie czyniłem. 

Dziś, gdy obaj mężowie stanu nie "ty­
ją - sądzę, że prawdy - prawdy histo­
rycznej, którą każdy Polak znać ma pra­
wo - przed nikim ukrywać i nikogo w 
błl;'dny~ po,il;'ciu utrzymywać - skoro 
to prawda - mi nie wołno. 
, Zresztą cześć dla pamięci onu tycll 
~ielkich patriotów nie' pozwala na ja­
kleś małostkowe nieszczerości. Wyno­

,.szą się one wysoko ponad jakowąś po­
trzebę ukrywania czegokolwiek. 

,\yle dla historii - dla wczoraj, a 
dl~ Jutr.a ch~ć i pr~gnienie, aby drogi, 
ktore me zbIegły SIę za życia. zlały się 
ter~z po śmierci Tych, którzy je wska­
zah, w jeden wspólny kierunek. . 

ADAM TARNOWSKI 

Ulice Romana Dmowskiego. 
W Kościanie Tak samo rozprawił się śp. Roman 

Dmowski z z.arzutami, iż katolicyzm 
jest rzekomo przyczynę. upoŚledzenia Na swym ostatnim pOSiedzeniu Ra­
gospodarczego narodów katolickich, da Miejska, po uczczeniu przez prze­
wykazuję.c, iż rozkład moralny naro- wodniczę.cego burmistrza Ferfeta pa­
dów protestanckich jest już rzeczywi- mięci śp. Romana Dmows kieglJ -
stościQ. i że tylko w katolicyźmie ludz- uchwaliła jednogłośnie przemianować 

uL Strzelecką, wiodą.cą z Rynku do 
kość może szuk.ać ocalenia. Placu Wolności, na ul. Romana Dmow-

Analiz.ując zaś rolę katOlicyzmu w ski ego. 
~olsce śp: Roman. D~owski stwierdził, W Zbąszyniu 
ze "katolIcyzm me Jest dodatkiem do I Na na ł . d . R d M" I kośc' ba .. ". g ym pOSle zenlU a y leJ-
po s l, za ~wle~I~I? Jej. na pewIen skiej radny p. Borowski wygłos'u krót. 
sp~só~, ale tkWI w. J?J .I~tocle, w ~nacz- ki~ przemówienie, składając hołd poa­
n?J mler~e s~nowl Jej lStOt~. USlłowa- mIęci WielkieglJ Polak.a śp. Romana 
me oddz.lelema U ~as katohcyzmu j od Dmowskiego, którego wszys cy obecni 
~olskośCl,. oder,,:.ama ?arodu. od relIgii wYSł~l?ha1i stojąc, Następnie radny 
I od KOŚCIOła, Jest lllszczemem samej p. Flhpowski zgłosił nagły wniosek o 
istoty nar?du." . ' prze~ia:nowanie ul. Sena'torskiej, łę.-

A dalej mówIł... "naród szczerze, cZl!-ce] SIę z ul. 17 Stycznia i prow.adzę.­
istotnie katolicki musi dbać o to aże- ceJ ku gr.anicy niemieCkiej, na ul. Ro­
by prawa i urządzenia p.aństwo~e, w m!ln.a Dmowski~o .. Wniosek t en Ra da 
których żyje, były zgodne z zasadami MIejska uchw.alIła Jedn ogłośnie. 
katolickimi i ażeby w duchu katolic- W Borku 
kim były wychowywane jego młode 
pokolenia. Stąd wynik.a potrzeba ści­
słej współpracy Państwa i Kościoła." 

N~ ~niosek radnego p. Czesława 
Pa.whcklego Rada Miej ska jednogło­
śllle uch~alila naZW<:lĆ ulicę Dworco­
w~ .- ,UlIcą Rama,na DmOWSkiego. . 
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Z POGRZEBU ROMANA DMOWSKIEGO 

Wodzu, bedziemv' pam· ęłali! 
Wczoraj, Dziś i .Jutro - Z imna Warszawa - Tak nas uczył On - Werbel bojowy 

Tloczą się w mózgu skłębione 
,,:spom~1~enia i stukot pędzącego po­
CIągu, zolte, w kłębach oparów tonace 
ś~vi.at.la warszawskiego dworca, zimi1O, 
cl~zl',I~ od n iewyspania powieki, szal'y, 
halaslnvy smQtek warszawskiego po­
ranku ... 

Rozgorączkowała się prasa repor-
tażami, liczbami, wyrazami hołdu, 
składanymi Jego pamięci... 

sku pochodni ~ymbolem potęgi naro­
du m i eczem Chrobl'ego defilują. nasze 
szeregi. 

Gra werbel żałobny. 
J ego ton mocny zapada nam w du­

szę .. · 
Żegnaj nam, \Vodzu! Będziemy pa­

miętalil 

A prochy Twoje, jako największą 
świętość Kal'odu zaniesiemy niedługo 
do katedry, gdzie spoczniesz przy bo-

hu 'Vielkiego Chrobrego. 
Gra werbel żałobny ... 
Ten sam werbel, niedługo, może 

już jutro, poderwie nas do ataku. Ten 
sam werbel zahuczy w ulicach 'Var­
sza wy, rozlegnie się grzmotem od Tatr 
do Bałtyku, obudzi wszystkie serca, 
rozpali wszystkie umysły i poprowa­
dzi nas płomiennych do Polski, którą 
nam \vskazaleś! ,''o cl zu ! 

E, JAESCHKÓWNA. .P,owoli umilknie wszystko. Każdy 
dZlen roboczy, pracowity, zacieży 
wspomnie,:iem nad tym. czego byliś:ny 

~~VI;~~~_~~~·iĆ.Ni;o~~~Z~:t~vo J~~~:~h z~~ Iz-by zl-s'cl-ł SI-e cud narodowego lwyc-Iestwa 
s~ych fI ag.menty, drobIazgI napozór, ' 
mby rysy I pQl,nięcia, które zaczną ni- ł . . , 
<:zc1:Yć zimne g-łazy naszej niewiary . Dlaczego to !l,aJą z \Jolu dusze pol- wsród polski~h serc, który.m rytm na-
oboJ~tności, nieświadomości może .' skle? dawał, aby biły dla PolskI. 

* 
. Dlaczego IH1I'C'!cl polski w żałobnej 'Viatr idący od wiślanych fal nie-

Przyprószony śniegiem kwadrat hi­
storycznego Starego Rynl<u. Wokoło 
trójokienne malowane kamieniczki _ 
świadkowie wspanialej przeszłości. _ 
"Tu mieszkał Mikołaj Kopernik" _ 
c~ytamy. Co krok pamiątka, zabytek. 
Na r~rllku tłum: robotnicy, studenci, 
chłOPI w sukmanach, inteligencja' _ 
Na~d. . 

Przez megafon padają. w ciszę sło­
wa kapłana: "Umarł Roman Dmow­
s~d" .. , W tej chwili zl'r\\'a się z ziemi 
bIało-szara chmura gołębi i zataczając 
nad historycznymi kamieniczkami 
kręgi, ginie gdzieś w górze. Przez 0-
kna wą8kich kamienir'zek patrzy na 
tłum wspaniała, kolol'o\\'a Przeszłość 
Narodu. 

... "Umarł Romna Dmowski!..." Go­
łębim lotem wzniosła się w niebo Je­
f?o . dusza. Lecz zaczął się nowy, po­
smlertny okres tryumfu tego Wielkie­
go Człowieka, panowanie Jego ducha. 
Na? tl·um~ą. ~omana Dmowskiego, w 
obllczu tróJokIennych kamieniczek, na 
Starym Rynku warszawskim spotyka 
się Wczoraj i Dziś. 

A w górze gołębim podniebnym Jo­
tern unosi się wspaniałe, potężne Ju­
tro. 

* M!r. c1zy zimnymi stalowymi przę-
słamI Mostu Kierhec1zia, na mrożnym 
od zlodowaciałej \Visłv idaC\-m ,~ie­
trze, przesuwa się ża(obny -.-: tryum­
falny pochód. Długie równ'e szeregi za­
konników o astetyczn~'rh twarzach, 
skrzydlat~' ch kornetów zakonnic. Po­
tern. zwarte l<rzepk i e sZ(")'cgi ch łopów 
w blał.n-h sllkmanarh. La, hanvn\'Ch 
jak kwiaty sltanc1Rl'rJ\\'. \\'ielll'e, wieli.­
ce i tlumv. 

Skąd takie tłumy, tyle \viet'lców, t~'­
](> sztandarów, kim h~'ł Ten, kogo dziś 
chowają? 

Nie można Go h~-lo spotkać na żao­
nym prz~-i~ciu repl'e7elltac~'jn~'m, żad­
nej paradzie woj«kowej. żadn~-m od­
słoniechI pnmniJ,n. ~k~rl fakie Uum'-? 

Przejmującym wiatJ'em i zlodo\,;a­
ciał .nu sel'rem przy,ir::la Go ut'zedowa, 
oficjalna 'Yal~sza\ya. Le('z 011 zaczął 
nowy- pośmiertn~' okres "'",ego tr~rum­
fu. ,\1 ml'oźn~'('h poclmuchach wiatru, 
idą.cego od zloclo"'aciałej Wisły silniej 
pulsować zaczQło gOl'ące serce Narodu. 

* Przyjechali "-SZYRCY - kto mógł, 
za ostatnie grosze kupował hilet do 
:Waszawy. Dziesięć z!ot~-ch to dużo 
pieniędzy! Ale pojechali, musieli po­
jechać. 

\V~'soki. chudy młodzieniec w poży­
czonej, zh~· t cia<;nej bluzie znalazł Rię 
w kondukcie żalolJll~· m. 'V sercu no­
si dumę radosną.. Kazano mu nieść 
wieniec. 'Vieniec jest duż.,-, cieżki, 
pachnie laRf'm i hiacentami. Niesie 
go w czerwon~-ch ocl mrozu rękach, 
śmieRznie w~'stających zza krótkich 
rQkl'1ków pnż~'rzonej hluzy. 

Mróz! Grabieją r~ce, sinieje twarz. 
'Ale to nic, ,,-icniec pachnie lasem, i 
biac~' tltami. 

Lecz nie tnya io długo. Po chwili 
czen'-one, zgrabiałe ręce chronię. się 
orl zimna w cieple ,yełniane r~kawicz­
ki, a sz~·.ię okJ'~ca sza lik. 

'" tłumie jedno sel'ce bije rado­
sn~-m poczuriem spełnionego dohra. -
Serce młodej \YC1l'Rza"'ianki - "Jesteś 
moim hratem. s~-nem jednego narodu, 
wiQc trzeba ci pomóc. Tak nas uczył 
On". 

* Żegnaj, \Yodzu! 
\V mroku alei cmentarnej prz~ 

Twoją, trumn~ i blyszczą.cym w bla-

zamarł postawie '? sie na swych skrzydlach wodzowi po-
Dlaczego ty!;i~lCZl1e dn,'ony skarżą. zdrowienie i pokłon od wszystkich 

sic: boleśnie? ziem polskich. * Niesie wieść spod turni i hał, po-
Odszedł od na" \V zaś\\'iaty po pra- kłon od od\viecznych gór. 

cowite,i \Y<:dl'(1\vcf' życia \\'ielki, świe- A z dolnego biegu Wisły znów bie-
tlisty duch Pol:o:ki ży wieść i hołd od baltycl{jch brzegów, 

Wielki apostol narodo\\'ej Prawdy. o ktÓl'ych jak największy zagon toczył 
Szczodl'old i\\'.\· siewca zdrowego, narodowy wielki hetman bój zacięty. 

pełnego ziarna CZ.\'I1U polskiell:o. * 
NiezmoJ'lio\\'<l ny JJ'acz ojczystych Zakończyła się ziemska wędrówka 

zagonów. niestrurlzonego zbieracza ziem pol-
Budziciel 110 '" OCZ('!"llcgo Polaka. skich. 
Twórca nal'o(lowcj Xowiny. Odszedl w zaswiaty ten, którego 
Wskrzesiciel s(rzelislHh natchniell duch .iest "najjaśniejszym światłem 

narodu. " Polski". 
Pra\\'odawc(1 IHu'orlo\yego porządku. I oto krzepko ująć mu<:imy w swe 
Ten. któl'.\" odu<lł Pol~kę narodowi. dIonie narodowy ,.:ztandar wielkiej 
Ten, któ)'~- dokonał narodo,,-ego Dmowskiego spuścizn~' i. w każdy 

przewrotu w du-.znch Polaków. dziel1. polski zaklinać ofiarnie potęgQ 
Ten, któn' w~ \\'iódł naród z domu jej mocy. 

-niewoli w slollce \,"olności. Musimy ogniem ocl Niego zaczerp-
Ten, któr~- Pl'7.r' .i<.1ł '" Swe dłonie niQt~-m tak rozżagwić dusze i serca 

szczerbiec Chl'obreilo. polskie, iżby spopieliły w swym plo-
Natchniony prol'uk Wielkiej Polski. miel1TIym porywie świQtym podlość, 
Wódz rzeclywi<;tr walczącego na- fałsz i małość i iżby ujawnić mógł się 

rodu. w całym dostojel1.stwie i potędze cud * narodowego zWYGi~stwa. 
Spoczął na Bródnie po trudzie i 

znoju żywota wśród ludu polskiego, JAN WYGANOWSKI. 

. W całym kraiu żałoba 
.Japoński dar Dmowskiego 
I( I' ak ó \v, f). 1. - W ('zennu 193't 

przywiózł prof. Igll:lCV ChI'zanowski 
dla Biblioteki Jagiefloll sl{ie.i cennr 
dal' Romana Dmo\\'skieg:>, mianowi­
cie W-tomo\yą powieść .iapol1~ką. któ­
I'ą otrz.,· mał Dmow:o:ki od jednego z 
przyjaciół .wpo!'lskich w cr.-3.sie s\Yoje­
go pob~' tu w Japonii w 1'. 1903. War­
tość tej ksinżki Icży w tym. że dzieło 
to jest Iliał .,:m krukiem japońskie.i be­
łett'rst~'ki i osnute jest na historii po­
wstania st~- czniowego w Polsce. Jest 
to mianowicie powieść alegoryczna, 
obrazująra po\\','tanie japOllskie prze­
ciw mikadowi , jakle wrbuchlo w kil­
ka lat po pol~l\im powstaniu. 

Trzeba, żeby ktoś znają.cy język ja­
poński przetłumaczył względnie napi­
sał o tej powieści, ab~r zaczą.ć spłacać 
dług wdzięczności rycel'skiemu naro­
dowi i pogłQbić przyjaźń z nim. 

"Swemu Wodzowi - narodowi 
kolejowcy Bydgoszczy 

B y d g o s z c z, 9. 1. - Wśród wień­
ców i wiązanek kwiecia, złożonych u 
katafalku na sobotnim nabożeństwie 
za duszę śp_ Romana Dmowskiego w 
bydgoskim I,ościele Farnym, trzy 
miały szaJ'r~' z napisami. 

\ViQc na wiel'lcu Stronnictwa Naro­
dowego była szarfa z napi!-'em: ."Du­
chowemu 'Yoclzowi Narodu". Na wie1':l­
cu fahl'yld ~ul1dewicz i Robakowski 
,,' idnial napi.:;: .,'''ielkiemu Duchowi 
Polski ś łllbujcl1l~' dozgonną. wierność 
w pl'aC~' dla Jego idei Ilarodowej". 
\\'1'0. le ie ogól ną II wagQ z\\'l'óciła szar­
fa biało-czenyona przy więzance bia­
ło-czerwon~-ch kwiatów i umieszczo­
ny na tej szarfie napis: 

"Swemu " ' odzowi Narodowi 
Kolejowcy Bydgoszczy". 

Wsz~'stkie sZaJ'fy przesłane będą. z 
B~' dgoszcz~' do 'Yarszawy, do Zarządu 
Główngo Strollnictwa Narodowego. 

Nabożeństwo żałobne 
w Lubawie 

L u b a w a, 9. 1. - W ~obot~, dnia 
7 bm. o godz. 10.30 przed południem 
odbyło się w farnym kościele uroczy­
ste nabożei1stwo żałobne za spokój 
duszy śp. Romana Dmowskiego. Nabo­
żei1stwo celebrował 'Vielb. ks. Prałat 
Kasyna. 

W rzęsiście oświetlonym kościele 
zgromadziła się ludność miasta'i wio­
sek. Przed głównym ol tarzem stał ka­
tafalk, który pokryty był flagą, narodo-

Roman Dmowski mówi: 
Polityka narodowa, polityka, która jest istotną służbą dla narodu, nie 

zaś dla swoich pomysłów i ambicyj, polityka taka dąży do obranego celu po 
wyraźnie wytkniętej drodze, ale jednocześnie stara się nie zamykać żad­
nych innych dróg, na których można jakiekolwiek korzyści dla narodu 
osiągnąć. 

Tem się właśnie różni ona od polHyki doktrynerskiej, Gdy ostatnia 
wskazuje zawsze narodowi jedną niezawodną drogę do bezpiecznego bytu i 
możliwej sumy szczęścia, gdy nawoluje ona społeczeństwo do rzucenia się 
na tę drogę na oślep z poświęceniem wszystkiego, co w jakimkolwiek in­
nym kierunku zdobyć można, polityka realna zbyt się liczy z dobrem naro­
dowem, zbyt dbała jest o jutro ojczyzny, ażeby będąc najbardziej nawet 
pewną korzyści, które w jednym kierunku dać może, chciała za te korzyści 
płacić czemkolwiek, co naród w innym kierunku zdobył lub ma do zdoby­
cia. 

Może ona i musi żądać poświęceń i ofiar, ale poświęceń i ofiar osob!­
s\Jeh. posiadanie narodowe pozostawiając nietkniętem. 

(Przegląd Wszechpolski - 1902 r.) 

wą.- Obok katafalku ustawiono dwa: 
miecze Chrobrego, okryte czernię.. 

W nabożeństwie brali udział z Gra­
bowa ks. radca Hoffmann i Trzebia­
towski, ks. radca Majka z Kazanie i 
ks. Kalinowski z LUba,,-y, który razem 
z ks. Prałatem I{as.nlę. odprawili eg­
zekwie. Po mszy św. odśpiewano pie­
śni "Dobry Jezu" i "Witaj I{rólowo", 

'V dniu pogrzebu śp. Romana. 
Dmowskiego w cał~'m mieście wisiały 
na domach chorągwie narodowe i ża­
łobne. 

Str. Narodowe w~'słalo 4 delegatów 
ze sztandarem na pogrzeb śp. R. 
DmowRkiego do '''al'szawr, 

Podhale 
w hołdzie Wodzowi Narodu 

B i e I s k o, 9. 1. (jp). Na uroczysto­
ści pogrzebowe w dniu 7 bm. do \Var­
szawy wyjechała z· Bielska delegacja. 
Stronnictwa Narodowego, "Pracy Pol­
skiej" i Narodowego Związku Robot­
niczego, w liczbie 30 osób z 7 sztanda­
rami. 

\V dniu pogrzebu, staraniem Stron. 
Narodowego i Narodowej Organizacji 
Kobiet w Łodygowicach i okolicy, w 
kościelc parafialnym w Łodygowicach 
zostało odprawione urocz~rste nabo­
żeństwo żałobne za duszę śp. Romana 
Dmowskiego. 

Szereg Kół S. N. urządza podobne 
nabożei1st\"a w cał~'m okręgu cieszyń-
8ko-podhalai1!'okim. \V chwili pogrzebu 
w Białej i innych miejscowościach 
przez dłuższy okres bito w dzwony 
kościelne. 

Sieradz uczcił pamięć 
R. Dmowskiego 

S i e r a d z, 9. 1. Na wiadomość o 
zgonie śp. Romana Dmowskiego w lo­
kalu Stron. Narodowego odbył się a­
pel, na którym uczczono pamięć nie­
śmiertelnego w Narodzie Wskrzesicie­
la Polski, najlepszego jej Syna i Wo­
dza duchowego Narodu śp. Romana. 
Dmowskiego. 

Odwołano imprezy w Stronnictwie 
na znak żałoby. Lokal i okna przy­
brano kirem żałoby. Na domach na· 
rodowców wywieszono flagi do poło­
wy masztu z czarnymi przepaskami. 
'Wysłano delegację ze Stronnictwa w 
liczbie 11 osób na pogrzeb do Warsza­
wy, 

\V dniu pogrzebu o godz. 9 rano w 
prastarej kolegiace staraniem Stron. 
Narodowego odbyło się uroczyste na­
bożel'lstwo żałobne za duszę śp. Roma­
na Dmowskiego. które odprawił ks. 
prałat Pogorzeski w as~'ście ks. dra 
Bii1kowskiego, ks. prof. Góry, ks. wik. 
Flisiaka i ks. GołQbia. 

Przy katafalku, przepi~knie przy­
hran~'m we flagi, kwiaty, światło i por­
trf't Zm<tl'łego, stanęło na posterunku 
~iedell1 delegac~' j miejscowych stowa­
rn'szell, pocJwJa,iąc nad symboliczną. 
trumną siedem sztandarów, a miano­
wicie.: N'ar. Ol'f~. Koh., ,.f;okół", Kat. 
Stow. l\Iłodz. ~r~sk .• Zw. \Vłaśc. Nieru­
chomości, Straży Pożarnej, Zw, B. O­
chotników Armii Polskiej, P. 0.-W. 

\Vśród uczestników w nabożeństwie 
Sieradz b~' ł reprezentowany przez 
wszystlde warstwy społeczel'lstwa; od 
czołowych przedstawicieli do najuboż­
sz'{ch ludzi. 

Powiał wieluński w żałobie 
W i e l u ń, 9. 1. (St.). W dniu 7 bm. 

staraniem zarzą.du obwodowego Stron­
nich\'a Karodo,,-ego w Płaszce zosta­
ło odprawione nabożellstwo żałobne 
za duszę śp. Romana Dmowskiego, 
na które przybyły delegacje okolicz­
nych placó\"ek S. N. z proporcami po­
krytymi kirem, oraz liczne rzesze spo­
łeczellstwa polskiego. 

Zarząd Powiatowy Stronnictwa 
Narodowego w '''ieluniu zawiadamia, 
że w nadchodzQcą SQbotę li bm. w ko­
ściele farnym o godzinie 10 będzie od­
prawione nabożC11stwo żałobne za du­
szę Romana Dmowskiego. 

W Zagórowie 
Z a gór ó w, 9. 1. (fr). Staraniem 

Stronnictwa Narodowego koło Zagó­
rów. odb~- ło siQ w kościele parafial­
nrm w Zag-ól'o\\'ic '" dniu 7 bm. uro­
czyste nahożCl)~two żałobne za spokój 
duszy śp. Homana Dmowskiego. 

'" nabożeósh\'ie ",zi~t~- udział oko­
liczne placówki S. N., a miejscowe ko­
lo ~. N. pełniło "traź hOllorowę. przy 
trumnic. Przy katafalku przybranym 
zielenią pf'lnił stmż honorową poczet 
s~tandal'o,,· .'; S. N .. a kościół wypełnił 
SIę spoleczcJ"lsŁ\\'cm miejscowym, któ­
re tłumnie przybyło, by oddać ostatni 
hołd zasługom swego 'Vodza. Po mszy 
św. żałobne.i miej scowy proboszcz ks. 
Jan Sowi)1ski wezwał Wiel'nych do 
modłów za spokój duszy 'Vielkiego 
Polaka. 
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z aryskiegocmentarza do Polski ~~;. 
orromnc od dziesiatk6w lat tu nu:spotrkalle. 
stll'\~ wilków. '\'ładz{' Ii,~skie pl'zysU!p\ły. Jo or· 
gan zowRlIin masowych polowa(\ no. WIlkI. P)'z." 
C7.YfI1 ~l!f1rh pal1stwa VI'~'pln(:a ZR k321rlegO ubIte' 

Uroczysta ekshumacja zwłok gen. Tyszkiewlcza 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") ~Q w\lliit lI~erodp.. 

* 

Podobizna śp. {JelwrfJla Tadeusza Ty­
$zlcieu.'icza wedlu(I starej dagerotypii 

z ok.oło 1835 r. 
Ze zbiorów rodzinm· .. h hr. Heleny Bnińskiej 

w PoznAniu 

P a l' y Ż , 7 stycznia. 
Na pa1'~'sl{i111 cmentanu Pere La­

chaise, gdzie t~'lu Polaków przygar­
niętycb zostało na wieczny sen. odb~'ła 
się podn iosła urocz~'stoEć pol~ko-fran­
cuska. Generał Wielkiej Armii Napo­
leona, Tadeusz hr. T~'szkiewicz śladl'm 
Mickiewiczów. Lelewelów, Słowackich 
opuścił gościnną ziemię francuską, by 
spocząć w kOl1cU wśród swoich. 

Tadeusz hr. Tyszkiewicz, urodzony 
w Świsloczy w 1774 roku <"marł w Pa­
ryżu 1852. 'Okrc!"cm swego życia ogar­
llął tragiczne chwile Polski i chwile ro­
dzących się nadzieii bioręc w nich u­
dział gorąc~rm sercem i czynem pa­
triotycznYlTl. W roku 1792 w Pillskiej 
Brygadzie Kawalerii Narodowej wal­
czy przeciw Rosji, potem jako adiu­
iant gen. Jakuba Jasll'lskiego podczas 
insurekcji Kościuszkowskiej odznacza 
się męstwem w obronie Pragi. 

_~ Od 1806 roku widzimy Tadeusza 
Tyszkiewicza w szeregach armii cesa­
rza Francuzów, jako dowódcę Polskiej 
Gwardii Honorowej Napoleona, a po­
tem w sztabi e cesarskim. Odt. \'wa 
kampanię walcząc pod pułtuskiem, 
Iławę" gdzie zdobywa Krzyż Legii Ho­
norowej, i pod Frydlandem. 

W wojsku księstwa warszawskiego 
jest dowódcę, 4 pułku strzelców kon­
nych, a potem 2 pułku ułanów. \V 
1809 r. walczy przeciw Austrii pod Na­
darzynem, Sandomierzem, Wl'zawa­
niu, gdzie za męstwo otrz~rmuje Ofi­
cerski Krzyż "Virtuti Militari". W 
kampanii 1812 roku gen. Tyszki'ewicz, 
jako dowódca brygady kawalerii 
wcbodzi w · skład korpusu, którym do­
wodzi ks. Józef Poniatowski. Pod 
Smoleńskiem otrzymuje Krzyż Oficer­
ski Legii Honorowej. \Valcząc dalej 
pod Borodinem, '''oronowem, Taruti­
nem zostaej ranny pod Miedyniem i 
dostaje się do niewoli. 

Za czasów Królestwa Kongresowe­
go piastuje wysoki urząd senatora ka­
~ztelana. 

Powstanie Listopadowe zastaje go 
W' rodzinnej Świsłoczy. Natychmiast 
staje w szeregu walczę,cych i wkrótce 

mianowany zostaje prezesem rządu 
powstal'lCzego na Litwie. 

Po klęsce po\vstania zmuszony opu­
~cić rodzinne strony osiada na stale 
na emigracji w Pal:Yźu. Tu też życia 
dokonał. Nigdy jednak nie zwą.t.pił, 
że Polska zmartwychwstanie i naka­
zał w testamencie swym potomkom, a­
by ciało jego kiedyś do wolnej prze­
nieśli ojczyzny. 

I dziś zadość stało się woli Genera­
ła! 

U bram cmentar7,a kompania hono­
rowa armii francuskiej ze sztandarem 
sprezentowala broń przed zwłokami 
generała wielkiego cesarza Francu­
zów, niesionymi na barkach oficerów 
Armii Polskiej. Ileż symbolicznej wy­
m o"': y w hm obrazie! 

Padły słowa mów żałobnych, Rek­
for Polskiej Misji Katolickiej we Fran- • 

cji, ks. Cegiełka, dr Pomian-Pożerski, 
syn emigranta polskiego żyję,cy dziś 
stale we l'rancji, oraz gen. Louis Fau­
ry zlożyli hołd bohaterskiemu genera­
łO\~' i, a attache wojskowy płk. Fyda 
zameldował w imieniu armii, że Pol­
sl{a czeka na swego żołnierza. 

Orkiestra wojskowa odegrała ,.Mar­
syliankQ" i "Jeszcze Polska nie zginę­
ta". Poch~,]jly się sztandary ... 

A obok toczy się życie codzienne 
Paryża pełne zgiełku i pośpiechu. Być 
może pJ,zygodni przechodnie, nie zbyt 
dobrze mogli zrozumieć sens te.i uro­
CZystości na tle warunków chwiłi Ó" 

l'ecnej. Dobrze jcdnak jest czasem zl1-
trzymać się w swym pędzie, okiem 
rzucić wstecz i posłuchać, co mówi 
tradycja dawnych dni. 

WITOLD LEITGEBER. 

Frzed cmentarzem Pere Lacltażse w Paryżu hold prochotn generała napole071skle­
go, Tadeusza hr. Tyszkiewicza, oddala kompania honorowa wojska. francuskie­
go, oficerowie armii polskiej, sztandary polskich organizacyj emi{Jracyjnych 

oraz licznie zeb1'ana publiczność 
(I:<'ot. F. Witczak - Paryż) 

Morderstwo w bożnicy 
po kł6tni dw6ch Żyd6w o pieniqd~e 

B r z e ś Ć. - Do niezwyklego skan- bez życia. Zawezwano niebawem po­
dalu doszło w bóźniCY w miejscowości I gotowie, mimo jednak natychmiasto­
Slawatycze koło Brześcia. Do bóźnicy wej pomocy lekarskiej BiLlermari W· 
tej przybyli w godzinaCh rannych dwaj drodze do szpitala zmarł. 
Żydzi, 18-letni Apel Josek Izera i 70- Młodocianego Żyda-zabójcę osadzo-
!( tni Berek Biderman. Między modlę.- no w więzieniu prewencyjnym. 
cymi się Żydami wynikła początkowo Sprawa powyższa wywołała wśród 
błaha sprzeczka, która niebawem prze- miejscowej ludności nie tylko żydow­
mieniła się w kłótnie, a następnie w skiej, ale i polskiej ogromne wrden1e. 
bijatykę. Powodem kłótni, która zakończyła się 

W czasie bójki Izera chwycił znaj- zabójstwem, były nieporozumienia 
duję,cy się w bóźnicy lichtarz i ugodził handlowe. 
nim Bidermana f który padł od ciosu 

(d) N/\ linii Buka"(>szt - Plof'sti POciltll' to­
warowy najechnl na sanie. Woźni ca zO~~8ł za­
hity na mi~j8cu. J ednącze~l)ie z p!2>eclwncg(J 
kierunku nadJechał drugi pocwg. I>torY' z.!e.r:zył. 
llie z Łowllrow:vm. Jerlen pódró~ll:V został zabJts-. 
II :I odniosło ci<:;;ki() rnny. 

* (d) '" Ploesti w Rumunii wy(larzy!a. ~ie w 
jednym z dom';w eksplozja nH·tanu. \\ l'u!1l'h 
spOwonOWRny zostal mimowolnym porlpll!('ruer.l, 
ul;ttrli3jące~o Rh: z 1}J'~pworl.(iw . gazu I był tak\ 
potpżny. 1:(> cliły rlom lIBwahl Slf:. Spod gruzów 
w)'dob}'to 4 osoby ci~y;ko poranione. 

* (dl Z Oviedo w Hi~7.panii donos:t;ll. że I?": 
wien wieśniak. kU'ry w no ('Y wracal do ~-,(\ eJ 
wioski 'IV .1l6rllch .'~turji. zo~tl\ł zas~o~'z~nY 
przez umieć śnieżru\ i pożarly przez wilkI. * .. ~ 

(dl '\V Nowym Jorku ~H\ 103 A "cnue wybuchł " 
wielki poża r. ktÓl'ego oflllrą p.ądly 4 osohy. O­
koło 200 0~6b mUl'ialo VI negllzaeh ngen.rch o 
PUSZĆ~3(: micszhAnia i Azukai' ~~hronJenla »0.1 
gołym niebem. 3 I;ohieb' i 1 Qlę7,C7:yzna .. ktlJ.rz~ 
zIIlljdowaJi się ",. p!olll\cym domu J byh o.dcl!)~·1 
od wyj~ci~ odnie;:;li tak ciężkie pOPllrZ-"!IlA. LI! 
IJD1l1rJ'i wkrótce. Pożar powstał od OŚWietlonej 
choinki. 

* {dl Komunistyczny hurml~tr1. mia~tf'czka 
Marly IV północnej Francji został ~kazan:v prZ/-;>; 
sąd ~, YalenciE'nlles na 5 lUie~i~cy wi~ziE'niA. 
Rurmistrz podcz:.s strajku 'IV IIstopad.zl!! j9S~ 
roku wystawił pikiet:>: przed fnlJ"~'kllml I .pole· 
cil aresztować robotm.·ów zglaszlIJ!\crcb SU~ •. do 
prac;. 

* (d) :'\aiwieksz:t' mlnt ~talowy . ś"'i8t~ t1l:!I'JTI­
tow!ln" będzie nif'dlugo w RPNhtch pod Fluq­
nlinlłbam. Młot tpn niE' jPFt jt>f!nllk pro(\nktPtll 
RnJriel~kirgo r>rzpmvslu ~tnlo\\'ego. lecz. dostar­
C7.ony przez StAn, :t:;j~,lnoczonf'. WAt.:a JN!'O :«:y­
nrlNi 46;\ ton. Trnrlsport z I .. onrJrnn c10 J1c>p.,'ht<·)ł 
pola,l'zon:v hł)rl7.i" 1. powRżn:rmi trlldno .. łclaml, DlI· 
mo że mIot da sil'! rozebrać na cz-:ŚC1. 

'ryg. "Merkuriusz" zajmuje się rozwa­
żaniami nad liczbą ludności żydowskiej w 
Polace. 

Na wstępie pismo wskazuje na różnicę, 
jaka zachodzi między danymi o cyfrze 
Zydchr zamieszkujących Polskę, pocho­
dzącymi z różnych źródeL 

"Mały Roczuik Statystyczny" podaje 
liczbę tydów 17 Polsce na podstawie spl­
In ludnoici z roku 1931 na 2 miliony 73% 
ty •• Inne, równiei dicjalne wydawnictwo 
pt. "Problem emigracji żydowskiej" poda­
Je llzcbę łydów w tym samym roku 19U 
na 3 miliony 113 tys., a więc między tym l 
pUblikacjami oficjalnymi zachodzi różni­
ca 381 tysięcy głów. W tej samej pracy o 
emigracji żydOWSkiej liczba' łydó", w ro­
ku 1935 obliczana jest na 3 miliony łOO 
tysięcy, z czego w)nikałoby, że od roku 
1931 do 1935, a więe w ciągu czterech lat 
przyrost lud.ości żydowskiej wyniósł pra· 
wie 3 .. tysięcy. łródła żydowskie, jak np. 
kalendarz "Naszego Przeglądu" za rok 
1935 podnosi jeszcze liczbę łydów, zamle· 
szkałych w Polsce, do ł.600 tysięcy. 

Tymczasem .. Melkurlusz" dochodzi do 
sensacyjnego wniosku, który wydaje alę 
prawdziwy. Otóż według pisma, w roku 
1938 faktyczna liczba łyd ów w Polsce .tę­
.a jnt • z e , c l tI Jll i l i o n 6 w I 

Straszna to cyfra. 

Krach, o którym naprzód wiedzieli 
niektórzy panowie z zarządu - 200.000 dolarów zywej gotówki 

Upadłość Banku Handlowego była I odmienne metody bardziej precyzyjne kontach tych b~'ło około 7 miln zł. 
na dł.ugo przed tym przewidziana, i delikatne. Najprzód "'ięc rozpoczęto poclejmo-

Notowania giełd przemyślana i przygotowana. W Łodzi Zarządowi Banku chodziło o to, że- wanie gotówki z trch kont. Jeśli jed-
zbożowo-towarowych z reguły wszelkie plajty, tak po- by w dniu upadłości w kasą ch nie by- nak były to konta fikcyjne osób nie-

rio ~{2~:g bl; ~hł..:..l4.7~~ j'ęc;ni;Jz'rn\;! 19~ wszechlle wśród chałaciarskiej society lo ani grosza. Oczywiście gotówki nie istniejących trzeha hyło po prostu w 
do 17. II st. 11i.2S-H\.~0; owi!'! 14.80-1';' m:jka handlowej i przemysłowej, są przewi- można było usuną,ć, trzeba było w ja- celu podjęcia pieniędzy falf,zować cze­
-psz"nn~ 65'/. 32.;;0-33.50: ffi:>ka żytTli~ IW/. 24.00 d.ywane. kiś sposób uzasadnić i upozorować jej ki. Robiono to bez żenad,.·. Ale po­
rio 2-5.00: otręby pszen.ne m. 11.75-12.25, ~r. 
11.75- 11 .25. gr. 12.25-12.75; otręby żytnie 11.50 I Plajta bowiem jest jednym ze spo- brak. Jak to robiono? dejmowano gotówkę nie tylko z kont, 
do 12.00. sobów robienia interesów _ oczyWl- \V księgach handlowych notowano wycofywano ' .... kłady i urlzialy akcyjne. 

K 3 t o w i c e. 9. 1. 39 r. - Pszt'nica cz. 21.75 .. . d 'ć d N kł d "d O . 
do 22.75 . .i. 21.00- 2UiO. zb. 20 . 2.~-20 n· Żyto ście kosztem wierzycieli. Żyd ze Sta- pozycJe, ze na wYJaz przypus my o a prz~' a .'"'- am ssel', "'lcepre-
1;;.75-16: jęczmień pl·zem. 17.51-18. P3~t 16':50 I rówki, maJ'"cy olbrz.vmi skład, przY. _ Bazylei i do Londynu, wydatkowano zes zarządu Banku, Żrd, dziś już nie-
do li: owies jp,ln. 1650-17, zb. 16-16.50' mąkR ~ t k t kk' d . j R 
p~Zf'nna 6:)"1. 33 -~4; maka źy.tnia 6':>~/, 2,17'; rio puśćmy manufaktury, na trz~' , cztery a ą a a ę. sumę rze orno za posre - zY. ęcr, wlauciciel wiel1,jej prz~(1zallli 
2.5.2.'\: otr~hy p~z"lln " gr. 12 .• )0-12.'.). ~r. 11 .00 miesi"ce przed }Jla.l·tA nab.ywa. oczywi- nictwo w pertraktacjach o pożyczkę. na krótko pl'Zed ogło!';zeniem upadło-
do 11.50. m 10.:;0-11; ot.r'!by żytni .. 11.511-12. ~ '" - P t b . . h kk" d' ł kBk ó Ł 6 ci Z. !l. 1. ~9 r. _ P~zpnic~ 21-21 211 ~h. ście na kredyt, na olbrzymie sumy to- ó ~zah ydm

l 
o CJę,za.~o rac une 0- SCI pOI· Ją z asy 9.n u w gol wce 

20.75-21: htll 14.7.5-1!i : jeczmit>ń prz"m. 1(\.00 wary. które ukrY"'a względnie sprze- szt w an owych rozl1ymi nieistnie- 200.000 dolarów amerykaliskich. 
16.50: owies I ~t. 16-16.50, IT ~t. 1:;.25-15.7:;: k h ó k J'ąc\'mi w\'Clatkami Gdv po ŚnlJ'ercl' O"~eJ'a k m" h 1l1aka p~ZPI\Jla n.,'/. 3t-3,';: mab tytni~ 6:;</. daje po nis ich cenac , got w -ę cho- .... .~. -o li<Ja n-
:!4.:;O -2:1.;;0; otreb:v p~zpnn" gr. 11.25-11.1iO. ~r. wa do kie~zeni i pewnego pięknego po- '" drodze tego rodzaju kombinaeji dała wartość jego mają.tku, stwierc17:i-
l1-r;1\~2~·w~·9~\~5391~ .. ;'~ r;::i~~,,~~~~e~~~{'j22V~ ranka ogłasza. że jPst niewyplacalnr. urosły poważne sumy, którrmi obcią.- la! że pOl'iada tylko skromne lU·zą.d7."­
do 2.Q.i5. jerIn. 20-20.i5, zh. 19-19.2.5: żyto I W ten sposób kombinator ze Starówki żano drobnych ciułaczy. nie mieszkania, w któr~'m znajdowało 
ot 14.75-15.50. II ~t. 14-14.25: jp,czlllień pr7.f'm. 'zal'ahl'a gl'ube pl' "lll·"d--.e. zal''',''a)'",c W miarę zhliżania się ogłoszenia się kilka stan'ch, bezwal'toŚciow.nh 
1i·-17.2'>. pa. .. t. 16.2.')- 16.50: owies jerin . l li. 2." - v"", J' ... , d • 
rIo 17. zb. 16.21i-1(;.50: m~b PSZE'nna ti.'i'I. sW~'ch wierzycieli i dostawców. t~rminu upa 10RCi rozpoczęli w~-cofy- mebli, natomiast wszelkie walory jak 
34.50-36' mąka żytnia (;;;'/.25-27: otręhy ps .. ~n· wanie pieni~c17.~· główni akcjonariu~?le i gotÓWka pl'Zelane były na rachunek 
~fret~ ~~'~J;lł:5Ł9}lO-9.75, m. 10.75-11.50: No, ale jakiemuś żydkowi dziwić Banku, fisze i persony, które decydo- Jego przedsiębiorstwa włókienniczego. 

War s z a w a. 9 1 39 r. - PaZl'n:cA cz. się nie można. Ale jeśli stosuje pO- waly o polityce Banku. Kto i ile brał z członków Zarządu i 
!I?:kl. 22.50-23. j. 20."'5-21.25 zb. 20.2.5-20.il'i: dohne metody Bank Handlow~', to jak \.zytelnic~· Pl'z~·pominają sobie, że Had\.' NadzorczeJ' Banku 'poinforlr11l1'''L 
~yto I st. HI50-·15; j(!cozmipfl I .,t. H - 1i.2.5. to nazwać? B k . t . l f'k . k 0-n st. 16.i5-17; owies I st. lS.50 - 16, li sto 14 .~0 w an·u 15 ma y l ·cy.Jne onta, n& my czytelników w następnym artyku-
do 15.50; maka pszenna fl.5'/. 35-36.liO; otreby W Banku Handlowym. przed upa- którrrh księgowane h~'ły wpływy f. łte. 
p~Emne gr. 12.26-12.75, .r. l!I..2I6-11.'76. 111. dl ' Ś· t d t h . 1 l h '. d h N 1 ____ .. 
11.25-11.75; o+r .. by żytnie 15.50-11. O ClI! S o!!Owano copraw a roc ę me ega nyc operacyj glel owyc. tli. • 
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, ies yehane ty ofilslwo ,. Z. B. 
Pięściarze polscy muszą walczyć od I lutego rb. w rękawicach, ,,!,yra!-,ianych z. pol!ce~i~ 
naczelnych władz bokserskich przez firmę żydowską - Kluby łodzkle zapowiadają JUZ 

bojkot tego zarządzenia 

Pod nagłówkiem "Nie do wiary" 
przynosi "Kurier Pozna11ski" w wyda­
niu wieczornym w nrze 13 z dnia 10 
stycznia sensacyjną wiadomość, że 
PZB zarządził, iż od dnia 1 lutego rb. 
pol:!kie kluby pięściarskie używać mu­
sz1}. ręka, 'ic, wyrabianych jedynie 
przez żydowsl~ą. firmę "Astra" w 
Siedlcach. Wywołało to - jak donoszą. 
nam - ogólną burzę w polskim świe­
cie sportowym, m. i. r6wn ież w Łodzi. 
KlUby łódzkie - jak dowiadujemy się 
- nie podporządl{Ują. się zarzą.dzeniu 
PZB i rękawic z żydowskiej firmy, 
narzuconej przez PZB używać nie za­
mierzają. 

Przykra. ta dla nas Polaków spra­
wa przedstawia się według "Kuriera 
P07.nallskiego'· nastIJpują.co: 

"Spotl{anie eliminacyjne w wadze mu­
szej pomiędzy Jasińskim l Lendzinem. w 
ramach spotkania Be.rlin i Poznali. zadało 
kłam twierdzemu PZB. że w tej wadze nie 
mamy odpowiooniego repre.zentanta i dla­
tego musi w naszych barwach narodowych 
występować Żyd Rotholc. Cztery tysiące 
widzów zgromadzonych w hali reprezenta­
cyjne.i Targów Poznailskich nie wierzy dziś 
już temu twierdzeniu zarządu związku, 
gdyż obaj zawodnicy, zaró\'ffio Jasiński 
jak i Lendzin udowodnili, że mogą już 
d7.iś z powodzeniem reprezentować Polskę 
w spotkaniach międzypailstwowych. Sto­
czyli oni na ringu poznańskim porywają~ą 
walkę. w szalonym tempie przez wszystkie 
trzy stal·cia. na dobrym poziomie technicz­
llym. J eżeli nie bęrlą oni mieli okazjj"spo­
tykać si~ z za wodnikami zagranicznymi, 
nie . nabiorą pot,rzebnej rutyny i zmarnują 
się ja-k tylu innych. Toć przecież przed 
rokiem zespół nasz bez Żyda pokonał w 
Poznaniu drużynę Niemiec, natomiast' we 
Wrocławiu nie uratowała nas od kl~ski 
na wet obecność Rotho,lca. 

W chwili gdy walka o odżydzenie pol­
skiego życia siaje się coraz powszechniej­
szą. gdy poznalIski kupiec i rzemieślnik 
wyjeżdża na kresy. by wypierać Żydów. 
w tym samYm P01;na.niu znajduje się gru­
pa ludzi. która wyłamuje się z tego obo­
wiqzku narodowego, Dziś znowu musimy 
zanotować nowy "kwiat6k'~ lłZB, tk~ na 
twarzy każct~go poznańr,zyka wywołać ID u­
si rumieniec wstydu i spowoduje niewąt­
pliwie interwencję powolanych do tego 
czynników gospodarczych. 

Ostatnio PZB wydał "komtmj'kat zarzą­
dzający" podpisany przez PT>. dr. Wł. Mi­
rzyńskiego. Fr. Rybarczyka. J. Szerbarta 
i K. Bielewieza. w którym po przyzna:niu 
na wstępie. że w rt>gulaminie sportowym 
PZB nie ma uzasadnienia kroku zarządu, 
pisze się pomiędzy innymi: 

Od (lnia 1 lutcgo 1939 r. we wszystkich b e z 
w y j 1\ t k u zawodach . 1lI"ZlIdzanych przez orga' 
nizacjl', należlI('e 00 P. Z. B. muszą hy!! używa , 
ne r4)!;awice licencjonowane prz('z PZFI. 

R~kawice te hędą wykonywane przez Fabry­
kp, Artykul6w Rportowych .,Astra" w gieol­
cach i zao1;>A.trzone wewnutrz w specjalne na· 
szywki z wtkanymi znakami "P. Z. B.". Na 
każdej nasz~'wce wybita będzie ponadto pieczp," 
.. PZB" i numer kolejny licencji, Rękawke li· 
cencjonowane będll do nabycia we wszystkich 
handl3ch artykułami sportowymi w Polsce. Za­
rząd P. Z. B. bierze pelna odpowieozialno~~ 1'. 
przepiHową wagę rękawic. gdyż za to odnowia­
na materialnie zakontraktowana Fabryka "A· 
stra". - Z uwagi jeonak na to. ~e koszt rękawic 
!i('cncjonowanych nip ulcl1.'nie żadnej podwyż('e 
- zarząd P. Z. B. zakazuje najsurowiej używa. 
nia or! 1. 2. 1939 r. w jakichkolwiek zawodach 
innych rekawic, jak tylko licencjonowanych. 
Df>legaci Wydzial6w Sportowych ideleglIci se­
oziowscy są obowiązani badać rękawice przeą 
zawodami, !jtwierdza~ ich zaopatrzenie w znakI 
JiC'.encyjne P. Z. B., a w razie braków tych wy­
mogów. nie dopuszczać do walki i czynić odpo· 
wiednie zapiski w protokóle zawod6w. 

I Dr med. H. ZIOMKOWSKi 

I 8peeJ. ehor6b skór. wen er. ' mot'ZopłeioW7ł'h 
Lódź, : Sierpnia Z. tel 118-33. 
Przyjmu·e 9-12 i 3-9. W niedziel 9-12. 
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Składki i pokwitowania 
w a.lminlstr3cji pisma naszego zlożono w 

da!~zym ci,pw: 
Na POlllllik Serca Jezusowego: Marczytiska s 

Jlorlzi()kowaniem za otrzymane łaski 5.-. l{R •• J~­
lly. Pozna,l. 10.-. N. N. 5,-, razem z poprzedniO 
pl kwitowanymi 33.- zł. . . .• 

Nu "Car.llIs" okr. pozo.: w mieJsce kW'Jlto:w 
imieninowych p, .T. D. 5.-. rAzem z poprzedniO 
pokwiiowllllymi 2:). - zl. 

Na Stronnictwo Narodowe: Felibowie Go· 
,11ew~('y zamiast kwiatów na trumnę lip, Roma· 
nil Dmowskiello lr,,- . razem z poprzednio po· 
kwitowanymi 20,- zl. • .. 

Na !<'undnsz Obrony l\Ior!lkleJ: FeliksOWIe 
Godlew8cy w miejsce kwiat6w na tromne śp. 
Romana Dmow~kieRo 10.- zł. 

Na Bratnia Pomoc Narodowej Mlo~zldy A· 
kademickiej U. P.: l(~. Bronisław Gremert, ka­
nonik metropolitalny, Gniezno. 100.- zł. 

Na }{omitl'l ''':vzwolenia Pnlak(hv w· Czecho­
SłowaCji: I4tE>f3n Cf'ntowski. Pozna~. ~.30. bha 
Rzemi('Hlnirza za: Cl'ch ](OWII l!;k. Szamotuły 
10.-. c''t>rh Piekar~ki "'olsztyn 20.-. Ce<;h SZ<'w­
sko·Chol Gniezno 10.-, Cech Ch ,·ze~c. Szewców 
J{onin 5 -. Cer h Krawiecki Szamotnly 5,-, 
Cech Ko'łodziejski GostYń 5.-. Cech Szew~ko­
Chol. .Jarocin 10.-( Cerh. Ko\"\'alski StęS7.t'w 
20.-. CI',.h R7f>Zn.-'V()(1l. WIPleń 14.-. gerh Ko­
walski Strzelno 10.-. Cech Al usarskl LC"lmo 
25.-. Cech Stolarski GostYli 5,-. ąl'ch Kra­
wiecki Leszno 20.-. Oech Mur.-Ciesle!. Wrze· 
mla 5,-... Cech Pieh1'!lki ~mi!OeJ 5.-, 0..­
do dnia jl stycznia 19311 :r.. 50 418,79 zl. .. 

Cóż się okazuje. Oto Polski Związek 
Bokserski, który ma swoją siedzibę w Po­
znaniu, zawarł umowę na trzy lata z wy­
twórnią :tydowsk~l, której właścicielami 
są Sucher-Jabłoń-Apfelbaum i Chaim Da· 
wid Gurstein. W okresie tych trzech lat 
"Astra" m a j e d y n i e p l' a w o wyrabia­
nia rękawic, w I<tórych publicznie wal­
czyć mogą nasi pięściarze. Zarząd PZB 
otrzymuje od tej żydowsldej firmy 1 zł od 
każdej sprzedanej pary rękawic. Słowem, 
od pierwszego lutego wszyscy bokserzy 
na polskich ringach m a j ą s i ę u k a z y­
wać wrę k a w i c a c h ż y d o w S I{ i C h, 
bo tak chce PZB. 

Żydowski przedsiębiorca zabezpieczył 
umowę klauzulą, która przewiduje, że w 
razie niedotrzymania jej przez PZB za­
rząd związl<u musi zapłacić 3.000 zł kary 

-!san wencjonal nej. 
Wydaje nam s!ę, że zarząd PZB zrobił 

rachunek bl'z gospodarza. Jakim prawem 
PZB narzuca podległym klubom kupowa­
nie tydowsldch rękawic? Jakim prawem 
oddaj!' monopol na wyrób rękawic pię­
ściarsll.ich Zydowi? 

Sprawę omawiaJlo już na zebraniu 
Kupcó,. Chrześcijan Branży Artykułów 
Sportowych w Warszawie. w rlniu 3 bm., 
gdzie delegat Poznania usły",zał kilka 

przykrych 3łów od swych kolegów war­
szawskich, którzy nie mogli zrozumieć, ~e 
takie rzeczy dzieją się w Poznaniu, w kt6-
I'ym dotychczas dwie wytwórnie we wła­
snym zakresie produkowały ręl<awice 
bo·kserskie, Dom Sportowy i Paczkowski. 
W Łoclzi rp,knwlce bokserskie wyrabia fir­
ma Zygmunt Lange, w Wilnie Józef Pa· 
rafińslil. Firma "Dom Sportowy·· wypro­
dukowała w os ta tn ich czterech lat.ach 
przeszło 150 par rękawic, w rękawicach 
firmy Lange rozegrano mistrzostwa Pol· 
ski w roku 1936. 

Jesteśmy przekonani, że tym niesły­
chanym postąpieniem Polskiego Związku 
Boksersk iego zaj mą si ę poznańskie orga­
nizacje kupieckie i przemysłowe i wycią­
gną z tego odpowiednie konsekwencje. 
Płacąca publiczność na zawodach bokser­
skich jm się odpowiednio ustosunkowała 
do poczynań władz bokserskich, gdyż jest 
jej na zawodach coraz to mniej. Za pocią­
gnięcia PZB płacą kluby deficytem z im­
prez, kluby, które mają teraz wydać po 
kilkaset złotych na zakupienie kompletu 
żydowskich rękawic. Nie bardzo wierzy­
my. aby kluby to nieprawne zarządzenie 
PZB respektowały. Polscy kupcy branży 
sportowej zapowiadają bojkot rękawic ży­
dowskich. 

Nad wyraz przykra. to sprawa.. 

Warta - Goplania 10: 6 
I n o w l' o c l a w, - W niedzielę odby· 

lo się tutaj spotkanie o drużynowe mi­
strv,ostwo Polski. pomiędzy Wartą i Go­
planią, Zawody \\'ywolaly duze zaintere· 
sowanir i zgromadzily na sa li około 900 
osób. Walki byly na ogół ciekawe. ale 
byl~' i takie, które nie wiele miały wspól­
nrgo ze sztuką rięściarską, jak np, w wa· 
az(' ról 'redniej, d~' wyniku której zastrze­
gła się \Varta. !'ldnclajn.r protest przeciw 
or~eczcniu sęrlziÓw. W wadze półciężkiej 
Goplania z powodu nadwagi Zielińsldego 
odrlać mU3inła punkty walkowerem. 

Wyniki poszczególnych walk były na­
stępujące. (Podajrmy wNilug 1{Qlejności 
wag od muszej do rię?kiej): 

I{ralwwski (W) uległ lepszemu pod 
każdym względem Ładzie l wysoko na 
punkty. 

Koziole], (W) pokonał na punkty Ła­
dę II. Po pierwszym starciu ostrożnej o­
bustronnej walki, w drugim i trzecim 
przeważał Koziołek, popisując się niejed· 
nokrotnie ładnymi seriami ciosów. 

Skałecki (W) wygrał na punkty z Ro­
gowskim (Gl, który już w pierwszym star­
ciu został zamroczony silnym ciosem, a 
następnie po drugim w tołądek poszedł 
do ,,6" na deRki. Drugie starcie było wy­
równane. W trzecim przewatał znów 
Skałecki. 

Barski (Wl uległ na punkty Marcysia­
kowi. Była to najladniejsza wałka dnia, 
obfitująca w częstą i ładną wymianę cio­
sów. Po pierwszym starciu wyrównanym 
w dl'ugim łel,ko, a w trzecim wyraźnie 
przeważał Marcysiak 

Jarecl<i (W) wygrał na punkty z Niem­
czyldem. Przeważał on przez wszystkie 
trzy starcia, wykazując swoją wyższość 
zaróWllQ w wa:~e na dystans, jak i w 
zwarciu. Niemczyk pod koniec walki sil­
nie krwawił. 

Wyrzykiewic:t (W) uległ na punkty 
Pit>rardowi (G). Walka ta była bardzo 
brzydka. Obaj zawodnicy walczyli bardzo 
nieczysto. Przp.z cały czas obijali się 
mniej łub więcvj skutecznie, przy czym 
Wyrzykiewicz był lepszym bokserem. Sę­
dziowie byli jednak innego zdania, a 
Warta przeciwko ich orzeczeniu złożyła 
protest. 

Szymura, który w środę nie mógł wsku­
tek choroby walczyć przeciw Berlinowi, 
zdobył 2 pkt. walkowerem. Zieliński (G) 
miał bowiem nn.lwagę. W wałce towa­
rzyskiej wygrał na punkty Szymura. 

BiałJ<owski (W) zwyciężył na punkty 
Leśniaka (G). Ostatni znajdował się przez 
wszystkie trzy starcia w defensywie. -
Bialkowski był wyraźnie lepszy i wygrał 
zasłużenie. (d. i.) 

HokeJ· na lodzie 13:1 (0:1). BrR~ki, dla zwYcijZCÓW zdobyli Schors, 
Hofstaedter I BInder. a d a Frankfurtu Dose-

JJKS mi~lrzem Lod:ci. ,V zawodach hokpjo. dzał.. . 
wych o mistrzostwo klasy A okręgu ł6dzkiego pobchczas pucnar R?\eszy zdobyly koleJflo 
LKS lb pokonał WiOlę 7:1 (0:0. 3:1. 4:0), a 1 li. 9· NUl!rnberlr. VB LIPsk, Schalke 04 i wle­
Union Touring Zl"cmisowal z K. P. Zjednoczone deńskl HaPId. 

0:0. Piłka nożna Piłka rtezna 
Rapid zd~;l:vł puchar Niemiec. Finałowf' spot­

kanie o pllchnr Rzeszy pomiec1zy Rapid('fi1 i 
!<~. S. V. Frankfurt zgromadzito na stadionie 
olimpijskim w Berlinie, mimo ulewnego deszczu, 
przeszło 40000 widzów. Znwoc1]' zakoiiczyły się 
tryumfem szkoły wiedeńskiej. Rapid zdobył po 
raz pierwszy pllchar Rzeszy, bijąc Frankfurt 

• 

ł 
ł 

Zwycic:słwo koszykarzy poznańskiCh w Bu· 
kareszcie. W pią tek przybyła do Bukaresztu 
drużyna koszykówki KPW Poznań, witana na 
Jworcu przez liczne grono sportowc6w rumuń­
~kich. Pierwsze 9PO~kanie poznańscy koszyka· 
rze rozegrali z drnłyną kolejową Bukaresztu, 
bijac ją 30:23 (14:8), Druzyna polska była znacz-

. 4r. 
Hokejowa drużyna ŁKS-u. Od [mIJcj stoją: Rusimkiewicz, Zalęcki, Król, Fren.­

;el, Rogalski, Wislawski, Jakubiec, Koczewski i li'itek. 

: 

"1 
"i:

t 
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."'~ 
Kilka fragmentów z meczu hokejowego 

ŁKS - KPW "Ognisko" z Wilna. 

nie lepsza technicznie. Licznie zebrana publicz­
ność urządziła Polakom owację. 

Pięściarstwo 
BYllgoski Sok6ł zwycięża Astorię. Stosun­

kowo niooawno za!ożOOJa sekcja pięściarska 
bydg06'kiego Sokol-a I rozwi,ja si~ COI8Q; po­
myślniej i W)'ISuwa &ię jutŻ na czoło wśr6d po­
morskich drużyn bokser&kieh. Osotatnie lIPOt­
kanie pomied,zy pi~§eiarza'IUi Sokola i dIotych­
CZ8B uchodzl\-ceJ za brurdJZO sill/Ul "A.storii" za­
kończy/o sJ~ pieknym Zlwyoięstwem Sokola w 
st06UlTlku 11 :5. \Vp.rawdlZie w dlfUJŹY\llie .. Asio­
rJ.i" nie starto\~'ali U .. baniak w lek'kliej i lJtJkow­
ski w wadze ciężk i ej - ale talk pokaźna puc­
waga Sokołów śwJaiLczy dobrze o klasie &por­
tQWaj i form.ie nowej sokolej drużym,y, która mil 
niewljJtpliwi e Pl'Zys~ość przed roba . 

Tenis 
Niem!!)' pokonały Szwecję 3:%. MkdzYJlaJ\­

stwowe spotkanie tenisowe Niemcy - Szwecja 
o JlucllRr króla Gustawa V zakończylo !lie defi­
nitywnie nif>znacznym zwycięstwem Niemiec w 
stosunku 3:2. Ostatniego dma Szwed Rohls80n 
pokonał R~dla 2:6. 6:4. 6:2, 6:0. a Niemiec Hen­
keI wygrał ze Nystroemem 6:4, 6:2, 6:3. 

Odiydzenie tenisa stołowego 
K l' a:. Ó w (b), KS~IM Dębniki z Kra­

kowa roz,poczęł'O śmiałą akcję OTganizowa­
nia s-portowców w dzie'Cl'Linie teJllisa B'to­
łowego w ramach wyłącznie polskiej o.r­
gani-zacji. aby położyć kres nies-lych8J1le­
mu zażydzeniu tego działu nas-ze1go sp()r­
tu. Inicjatywa klubu kra,ko-wskiego zna­
lazła bardzo tywy oddźwięk w świecie 
,spoI10wy'1l1. Do tej pory wpłynęło pO'l1ad 
50 zgloszel'l klubów z całej Pols·ki. 

KS~IM - Dęobniki pragnie jt>dl!1ak ak­
cj'ę swą po-prowad:r,ić j'a,k najls7.enej i zwra­
.ca się do reGzty klU!bów !eqlisa stoławego 
w Polsce, by przystą.piły do nowej orga.ni­
zacji klubów katolickich, której statut 
złQźony zo.stał u wład.z. Nowa organiza­
cj.a będlzie istnieć zu'Pel.nie niezale'żnie od 
Pol. Zw. Ten. Stoł. . 

IENITH lEGARY 
ZEGARKI 

dG\ WSZELKĄ 
1'fDf.... BliUTEAJE 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 

POLECA 

::Jan Placek 
lÓDt, BRZEZIŃSKA 10. TEL. 150-11 

N 5010 



Wtorek 

10 
Styczeń 

Kalend.r.. lzym..kat. 
Wtorek: Wilhelm, Aga­

ton p 
środa: Hygin, Honora­

ta p. 
Kalendarz słowiański 

Wtorek: Dobrosław 
Środa: Krzesimir 

Słońca: wschód 8,00 
zachód 16,00 

~ Długość dnia. 8 g. 00 min. 
Księżyca: wschód 22.42, zachód 9.56 

Faza: 5 dzień p'l pełni 

Strona S ORĘDOWNIK. środa, ania 11 stycznia. 1939 - ~umer! 
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i! J 1 rlJmamJ 111J[I! ! ~ii~ il1 
Z wielkiej chmury - mały deszcz - Jak się robi "nastrój" przed wyborami 

Ł ó d ź, 9. 1. - Tuż przed wYbora-1 wy Zarząd Miejski ~finali.zował spra­
mi do łódzkiej Rady Mieji"-ldej usłużną wę zaciągnięcia wielkiej pożyczki za­
prasę obieg/a pogłoska, że tymczaso- granicznej w belgijskim towarzystwie 

elektrycznym, które, jak 'wiadomo, 
jest właścicielem łódzkiej elektrowni. 

A~rel re~ak[ji i admininra[ji , lodli , . 
Pl:!~~~:·:~y~!J.1t_l:~1;617!;55 Jeszcze sprawa protestow wyborczych 

Pożyczka ta miala wynosić dwa i 
pół miliona złotych i miała b~' ć opro­
centowana na 2,9 ptc w stosunku rocz­
nym. 

DY~URY APTEK 

Nocy ~ejszej dyiurują nastlWuiąee a,pteki: 
Dus:ru;:iewi<!ZOwa . Zgierska 87, Ha.rtmaJl (Żyd), 
Brz:ezitLc,ka 24. Rowińska. plac Wolności 2, Pe­
relman i S-ka (Żyd). Cegie1niana 32. Danielec­
k,i., Piotrkowska 127, Wójcicki.. Najpiórk<xvskie­
sro 27 i Kernpfi. Karolews,ka 48. 

TELEFONY 
Pogotowie p, (l K. 102-40. 
POltotowie lekarzy chrześcijan 111·19, 
Pogotowie Ub9llpieeza1ni 208·10, 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie )[iejskie 102·90, 

TEATRY 
Teatr Miejski - "Tajemnica lekarska". 
Teatr Polski - "Szaleństwo", 

KINA 
Capitol - "Podlotek"_ 
Corso - .. Byłam szpiegiem", 
Ikar - .. U/an ks. J6zefa". 
Metro - .. Więzienie bez kratH

, 

Oświatowy-Sl06ee - .. Kobiety !lad przepa-
llcią". 

PaJace - "Szarlatan". 
Przedwiośnie - .. Paweł i Gaweł". 
Palladium - .. 06rka machora". 
RlaUo - .. AndaJnzyjskie noce". 
Stylowy - .. Olimpiada". 

KRON I KA M I E.JSCOWA 

Choroby zakaźne w Łodzi 
W okresie od 1 do 7 bm. zarejestro­

wano 5 wypadków zachorowania na 
dur brzuszny, 4 - na płon nicę, J2 -
na błonnicę, 5 - na odrę oraz 40 za­
chorowań i 25 zgonów na grużlicę, 

Nowe przedszkole miejskie 
Zarząd Miejski uruchamia w poło­

wie stycznia czternaste miejskie 
przedszkole przy ul. Sędziowskiej 18 
oddają.c je do użytku dzieci zamiesz­
kujących tę dzielnicę miasta. 

Liczba radioabonentów 
wzrosła 

W Łodzi na 1 stycznia rb. zarejestro­
wanych było 4'.69' abonentów radiowych. 
Ponieważ na 1 stycznia 1938 r. zarejestro­
wanych było 38.907 abonentów, przeto 
liczba odbiorców wzrosła w ciągu roku 
1938 o 5687. 

35 tysięcy bezrobotnych 
w Łodzi 

Na dzieli. 31 grudnia 1938 r. zanoto­
wano na terenie woj. łódzkiego 57.511 
bezrobotnych. \V tym samym czasie 
w samej Łodzi było bezrobotnych 
~5.498. 

Na dzień 31 grudnia 1938 r. na ro­
botach publicznych na terenie woj. 
łódzkiego było zatrudnionych 843 o­
sób w czym w samej Łodzi 625. 

Przegląd autobusów 
i taksówek 

Ł ó d ź, 9. 1. - Do dnia 1 bm. mieli 
obowię.zek właściciele taksówek i au­
tobusów wstawić do swych pojazdów 
szyby z nietłukącego się szkła. 

Wskutek poczynionych starań stare 
autobusy i taksówki będą. mogły sta­
nąć, w 'drodze wyjątku, do obecnego 
przeglądu, posiadając jeszcze szyby 
dotych czasowe. 

KRONIKA . DNIA 
Do składu fryzjerEkiego Jana ForYI'itSkiego, 

przy ul. Gnieznietiskiej 4 zakradli się złodzieje 
i t'okradli urząrlzenie '. bieliznę wartości 100 zl. 

Z mieszkania Anny Chaslde,,'icz, przy ulic:<, 
Tokal'zewskicgo 17 ~kradziono rzeczy wartości 
300 zł. 

Do składu Alfreda Bokksleitnera, przy ul, 
Si(\J1kicwie~a 79 dc>stali się włamywacze i skra­
dU 330 z/ w gotówce oraz materiały alpagowe 
wart05ci 720 zl. 

W V komisariaci'! zlożono dubelt6wkę kal. 
12 mm, w skórzanej pochwie znalezioną na szo­
sie Zgierskiej, 

W I komisariacie złożono pOO'tmonctke z 10 
!Ił w gotówce znalezioną na ul. ZgieJlskiej przy 
parku Julian6w. 

Zanotowano 'f7 eiągu dnia 4 wypadki dama­
:nin kof,czyn na skutek gołoledzi. Policja za­
nądziła kontrolę i u}u\\':tnic lorl'~ 

Ł ó d ź, 9. 1. - Główna I{omisja I rozpatrzy czy protesty były formalnie 
Wyborcza clo Bady Miejskiej w ciągu zgłoszone i zależnie od tego, albo je 
soooty i niedzieli ubiegłe.i rozpatrywa-I odeśle do dalszego rozpatrzenia przez 
ta kilka protestów wyborczych. wladze wojewódzkie, albo je odrzuci. 

Do dnill 12 bm. Główna komisja 

11 milionów zł na inwestycje w Łodzi 
KJ'ellyfy 1IlCljq być p,.ze~nac~o,.,e 'IV piel"u,'st:iy uW~p'dt:iie 'na 

kCllwlit:iacje i lvollociqgi 

L ó d ź, 9. l, - W związku z przy- wadzenie dalSZYCh robÓt kanalizacyj­
stąpieniem zarZądu głównego Fundu-I nych j wodociągowych robót brukat'­
szu Pracy do opraco\\'ani"l planu in- '-kich itd. 
westycyjnego na rok 1939, tymczasow~' Zarząd l\[iejski przedstawiając po­
Zarząd ~Iieji"-ki wysłał ze swej stJ'ony wyższy plan robót inw?~tyc~-jnych, 
plan, dotyczący robót miejskich w jakoby zastrzegł się, że w wypadku 
nadchodzl}('~'m sezonie. nie otrz~' mania sumy w całości będzie 

Ogól ne l<oszta "-yll ieś~ mają 11 się musiał uciec do pożyczek pn' ­
milionów zł. Kredyty te maję. b~'ć prze- watnych. 
7.naczone w pierwszym rzędzie na pro-

Przemysł łódzki pracuje już w pełni 
Tl.oufJ'ola fllbJ'!JI~ - PJ'otolwly i km'lI 

Ł ó d ź, 9. 1. - Z dniem wcz01'aj­
szvm zostal" uruchomione o;;t..'1.tnie 
za'ktad~- nn:e'm~ słowe, ldóro> zal'ządziły 
przel'w(J ś\\·iątf'czną,. Cruchomienie o­
bejmie okolo 10 pct ogól !lego stanu 
zatrudn ien ia tj. n iespełnl1 10 tysi~cy 

rObotni.kÓW ",tęcznie z przemysłem I 
zarobkowym. 

Podjl;'ta po l'\o\Y~-m Roku kontrola 
fabrrk pozwoliła jak dotąd, sporzą-

c1zić około 100 protokułów przeciwko 
fabrykantom, za regulaminowy brak 
opiek i bezpieczeilstwa i ogrzewania 
",al pracowllicz~'ch względnie z powo­
du braku i nierlostatecznyth urządzeń 
technicznych, oraz niedomagaJl sani­
t~l'n~-ch. 

Kontrola wstała wznowiona z 
dniem!) bm. i obejmie dalsze zakla­
tl~' przemyslowe. 

o POdWYŻkę płac dla kotoniarzy 
Protest pr~ecill'l~o )'e!/ufam ill o ll'i pr((cy u POt:ilulIlsl.-iego 

Ł ód ź, 9. 1. Ka skutek podjętej ne, jedynie dla pracujących na okl'ą­
przez Związki Zawodowe akcji w spl'a- głych masz~- na('h, przyznana została 
wie umowy zbiorowej w przemyśle ko- poclwyżl{1l 8 pct. 
tonowo - pOI1czoszni.cz~-m, inspektor ,y z"'iązku z zatargiem w zakła­
pracy wyznacz~'ł na 18 11111. obustronnI! elach r. K Poznallskicgo wczoraj ad­
konferencję celem uzgodnienia spor- ministracja fabn-ki zlożyla na ręce in­
nych punktów. spektora pracy inż. Skusie"'icza pro-

Dodać trzeba, 7.C ze stroll~r Związ- jckt I'egulaminu pracy. Jak już poda­
ków Za,vocIowych w~rsuniQte jest żęda- waliśm~' "Praca Pobka" i Zw. Zawo­
nie podwyżki plac dla kotoniarzy o 18 r10we zgIOi"-jł~r protest jll'zcch\'l,o temu 
pct, które to żęclanie w ubiE'głrm I'oku regulaminowi. 
nic zostało przez komisj~ u\Yzgl~c1nio-

Pogotowie Miejskie przy pracy 
Karetka pogotowia była używana w 10.400 wypadkach 

Ł ód ź, 9. 1. "'ecllw'! o!':tnt.niclt zesta­
wiell. Pogotowie ;,Iiejskie \Y ubie·g-!ym 1'0, 
ku udzielilo ogóle-m pomocy 10 :WO Of'ohnn1 
w czvm na. mieście 4 i72 osohom. na sta­
cji 5928. Z pomocy korzystało 5022 męż­
czyzn i 4018 kobiet. 

W wypadkach naglych zasłabnięć u­
dzielono pomocy 2397 osobom, w Ivypad­
ku otrzymania urazów a S.ł2 ot;obom. 31'W 
urazów pochodziło od ran ciętych i kłu· 
tych, zadanych \V bójlkach. bądź też przy-

parlko\\'o. Zamal'l161\' samobój<cz~'ch za­
Ilololyano Zfi3. Xajl\'i~k:;zą ilość zama­
chów samobójczyl'll zanotowano pl'zez 
oll'ucie. 

Pl'zejechf\n~'ch !)I'zez samocholly było 
Hi osóh. pl'zez tram\\-a jc 36, prze<z inne po­
jazdy HO. Ta li: się plozedsta wia krwawy 
plon ż~'cia wielkiego miasta \V ciągu jed­
nego mku. Pocie.;;zaja,cym jes.t tylko. że 
ilość I\' ~- padkó\\' zmniejl"za się, ac·z powo­
li z roku na rok. 

"Lotnicy nieprzyjacielscy nad Łodzią" 
w dniu 16 b'ln. odbędą się 11)'(} bne ć'wic,~en;a pr~ec;wlotłłic~e 

Jak się u:;una ~achou'ać lucluość 
Ł ó d ź, 9. 1. Gdy nad Łodzią zawarczą 

motory niepl'zyjacielskich eskadr lotni­
czych, gdy nad wielkim skupiskiem prze­
mysłowym za W iśl1l e groza bom bal'dowa­
nia, wtedy nie czas już i pora myśleć o 
tym, jak należy się bronić pl'7.ed najazdem 
powietrznym wroga. 

Trzeba o tym pomyśleć wcześniej i do 
tego się przygotować i zabezpieczyć Nad 
przygotowa.niem ludności cywilnej pra­
cuje LOOP, która crganizu,ie szereg kur­
sów i wykładów, oraz tworzy odpowiednie 
zespoły, które będą czuwać nad tym, aby 
były wykonywane (odpowiednie przepisy i 
regulaminy. 

Dla sprawdzenia prawności ludnośri 
cywilnej i przekonania się o jej przyg-oto­
waniu do należytego zachowania się w 
razie najazdu nieprzyjacielskiego \V po­
niedziałek, dnia la stycznia rb. zustaną 
zorganizowane specjal ne ćwiczenia prze­
ciwlotnicze w wygaszeniu i pl'zyslanianiu 
świateł. 

Wygaszone zostaną na przeciąg' pew­
nego c-'asll wszystkie lampy ulicznr. 
Ruch uli c": II y będzie si~ 0,III\'wa6 nOI'I11:11 -
nic. Jerll1:lkże tl'lltl1l\'aje hGdą kUI':;ol\ae ze 

specjalnrm światłem, Pl'Zl'stosowanym do 
pott'zeb OPL. Pojazdy mechaniczne muszą 
przysłonić l'ef1ektC'l'y specjalnym celofa­
nem, a Ilarl rcflel,tol'em musi być umie­
szczolly kaptur iO cm długości, w ten 
sposób. alty ś\\'iath' nie llyło widoczne z 
góry. T,I'lne światłd pojazdów muszą mieć 
kolor niebirski. \Vszystkie pojazdy i za­
pl'zęgi lwnne musza mice światła zaopa­
II'ZOlle l\' kolor niebjeski. 

\V ol,l'l';:iC' \\'~'gaszania iiwiatła wszyst­
kie okna \\ ' ~'s tawo\\-e skłepów wszelkie re­
klamy neonowe, świetlne IllU~Zq, by\! zga­
'<zone. Okna mies7.kar'1 UI'7.r,clÓIV, biur czy 
sklepów JI1URZą hyć callwwicie pl'z~r t;łoni<;­
tc czarnym papierem, lub matel'ią nie­
pl'zcpuszcza.i<\cD, ś'viatla. Lampy na I,lat­
kach schodowych, ,numery policyjne do­
mów muszą b~'ć \1·Y1«1>:7.011('. 

\V tym celu \\'"zy,:;tkicll mieszkallców 
\Izy\\'a się (lo zaopatrywania się już teraz 
w czarny papi el' i pl'zygotolVanie się do 
Ć\I iCZCll pl'zeciwlotniczych" które odbędą 
"ię IV dniu 16 stycznia rb. 

'''inni niestosowunia 'liE: do tych zarzą­
dZPli hęc1q po('jf\~mif)('i rio orlpn\\'ieclzial· 
ilOŚci 1\ Illyśł orlpi)l\'ieilllirh pl'7.rjlisów. 

Ol<oło tej sprawy narobiło się wie­
Je hałasu, przy czym niektórzy wska­
zywali, że mia!'-to robi na tym dobry 
interes i, że zdob\-cie takich warun­
ków kredytowyCh' jest niezwykłym 
sukcesem obecnych tymczasowych 
włodarzy na łódzkim ratuszu. 

,y s\voim czasie omawiając szcze­
gółowo warunki na jakich rzekomo 
miała bYĆ zawart.a umowa, wskazali­
śmy, iż ~e względu na to, że belgijskie 
towarz~'i"-lwo elektryczne, żąda, aby 
pozwolono mu wywozić odsetki od 'u­
dzielonej pożyc:d_i zagranicę, wątpli­
we jest. czy na to zgodzi się minister­
stwo skarbu i komisja dewizowa. 
\VskazvwaJiśmv również, że właści­
wie dobry in teres na tej pożyczce zro­
hiło b~' h'lko belgijskie towarzrstwo 
elektryczne, które w ten sposób upłyn­
niło bv zamrożone w Polsce kapitały 
i zr!'kL jak ie daje mu łódzka elektro­
wnia. 

Poddaliśm,- wted,· w "'ątpliwość, 
czy ta poż~'czka dojdzie do skutku, 

.Jak do tej pon' około te.i sprawy panu­
. je bowiem abc;olutna ci ' za j nic nie 
,iest wiadomo, cz~' sprawa sfinalizo­
wania poż~'czki rl1i"-z~- ła cośkolwiek 
naprzód tzn. cz~' przrstąpiono do 0-

pracowania choćb~' projektu umowy, 

7daje nam i"-ię, że spl'a,va owej po­
ż~-czki, b~' la zwięzłlna ściśle z rozgl'~-­
waj<1CI;\ siQ akcją wyborczą do Radr 
~Iiej:'=kiej. 

Rozpoczęcie 
zajęć szkolnych 

Ł ó (1 Ź, IJ. 1. Z dniem 10 bm. 
W7.llo\\-ionc 7.o"tają za.i~cia w i"-zkolach 
po\\-s7.echn~-ch, śre(lllich i zawodo­
wsch, 

PI'7.ed świętami jeszcze podjęta zo­
stała sprawa przesulli~('ia rozpoczęcia 
nauki ". szkołach śrcdnich, aby przez 
to zmniejszyć jeszcze obciążenie ruchu 
tramwajowego i ul i C 7. Of'go przed godz. 
8. Ponieważ ". i"-pra\\'ie tei nie wrdano 
dec~·z.ii za,ięcia w 57.k01ac11 średnich 
1'07.poczynQć się będą. Ilal'azie nadal 
"'cdlug dotychczasowego programu. 

Inspektorat Pracy 
w Pabianicach 

ł, ó d ź, !l. 1. W bież. t~·goclniu ostatecz­
nie ma l13stąpić obsadzenie no\\'nurucho­
mionego oh\\'oc\o\\'C'go Inspektol'atu Pracy 
w Pahiani<-ach. Dd:"chczas sprawy na 
miejscu zalal\\'iał inspC'ktol' pl'zyjeżdża­
jąc.,' tl'zy razy w tygodniu z ł~o dzi. 

Ze względu na ostatnie zmiany w ob­
Iyoc!o,,-ych In spektoratach Pracy w Łodzi 
kilka stanowisk podinspektorów nie zo­
stało dot~·chr.zas obsarlzonych, co powo­
duje niedostateczność kon tro li. 

Sprawa obsadzenia stano,visk podin­
spektorów prar)', jak również zangażowa­
nia płatnych asystentów, zamia t dotych­
czasowych honorc:wyl'h delegowanych 
przez organizacje zawodowe, ma być za­
łatwiona w styczniu rb. 

Samobójstwo 
L ó d ź, 9. 1. - W mieszkaniu wła­

snym prz.\· ul. Okrzei 31 popełniła sa­
mObójst,,·o 68,letnia Józefa Kaźmier­
czak. Powodów samobójst-'Ya nie usta­
lono. 

Niemiła przygoda lekarza 
G d~' ni a. 9. 1. (r.) PogotowiC' natlln­

I,o\\'c U. S. otJ'z\'Jnalo rano wezwanie tele­
fonicznI' 7. bloku T. H. O. pt'zy ul. Mor­
;;,kiej. Ktoś prosil o pl'z~-b~-cie IrkaJ'za, ce­
lem ustalenia prz~'czylly zgonu jednego 
z micszkaJlców blol,u, 

\" trzy nIinllty po otl'?:~'maniu wezwa­
nia lekal'1; samochorlf'rn udał się na ulicę 
Morską, gdzie zam ia!"t członków rodziny 
zmarleg'o łekarz za. f al grupę podchmielo­
nych robotnil,ów, którzy ohrzucili go ste­
klcm wyzwisk, a jeden z nich trącił le­
karza brutalnie i zerwał mu kapelusz z 
głowy, 

nopiero postrl'unkowy, i"1,rowaLlzony 
11;'1 III ipjscr wjśei:1 przez sz01era... WYSWO­
bocl7,il IpJ\1u 'za z opresji. 



Nabożeństwo za duszę 
Romana Dmowskiego 

w Pabianicach 
Ł ód ź, 9. 1. We wtorek dnia 10 bm. 

o godz. 10 w kościele Najświętszej Ma­
rii Panny w Pabianicach odbędzie się 
I?abożeństwo żałobne za spokój duszy 
sp. Romana Dmowskiego, Wskrzesi­
ciela W"ielkiej Zjednoczonej Polski, 
.'Twórcy ruchu narodowego i Wodza 
duchowego narodu. 

. N a nab~żeń~two to zaprasza wszyst- · 
kle orgalllzacJe polskie i wszystkich 
Polaków Narodowy Komitet Obchodu 
Żałobnego w Pabianicach. 

Zażydzenie 
łódzkiej palestry 

Ł ó d ź, 9. 1. Ostateczne obliczenia 
s!wie~dzają, że ': okręgu sądowym 
łodzkl~ praktykUje i zarejestrowa­
nyc~ .Je~t Z71 adw?katów, z czego 168 
Żydow l 103 chrzescijan. 
_ J)od~ć należy, że spośród 103 chrze­
s~lJan J.est 16 przechrztów, których też 
me mozna traktować jako Polaków . 

.Te porównanie wskazuje dosadnie 
na konieczność oczyszczenia palestry 
z elementu obcego. 

Trup na miejskiej zabawie 
. Ł ó d ź, 9. 1. - We wsi Mielczuchv 

podc~as. z~b:awy doszło między pija­
nY~I wle.smakami do bójki. W rezul­
tacIe zabIty został 35-letni Piotr Szv­
mok, a. bra.t jego Antoni ciężko ramiy 
W stame nleprz~·tomnym przewieziony 
został do szpi.tala. . 

. Policja ujęła braci Leona, Stani­
sła'Y,a i Wła.dysława Lewych, oraz An­
tomego, Władysława i Bolesława 
Glińskich. 

Ładny sekretarz 
Ł ó d ź, 9. 1. - W 1930 r. podczas 

kontroli u komornika Saclu Grodzkie­
go w Tuszynie Lachow{cz.a, natrafio­
no na nadużycia, jakich dopuścił sie 
b. sekretarz komornika Czesła.w Zie: 
lillski zwolniony już z tego stanowi-

,ska, 
, MianQ~icie w 88 s.pr.awaGh , przy" 

wlaszczył on f:'obie opłaty stemplowe, 
oraz różne sumy, przeznacozne dla 
KKO i Pat'a za ogłoszenia, przywła­
szczając sobie ogółem 1400 zł. , 

, Wczoraj Zielil'tski stanął przed Są-
dem Okręgowym w Łodzi. Ze względu 
na konieczność zbadania ksiąg ko-
mornika. proces odroczono. ) 

Kijami zabili człowieka 
W i e l u ń, 9. 1. (st). W tych dniach 

we wsi Mieleuchy gm. Kuźnica-Gra­
bowska między mieszkańcami tejże 
wsi braćmi Antonim i Piotrem Szumo­
chami i braćmi Lewkami i Glińskimi 
na tle porachunków osobistych doszło 
do bójki, w czase której zabito kija­
mi 36-letniego Piotra Szurnocha. 

Zaczadzenie 
B Y d g o s z c z, 9. 1. (f.) W mieszlmniu 

własnym przy ul. Adama Czartoryskiego 
, nr, 8 uległa zaczadzeniu od pieca 50-lpt­
nia Józefa Wilowska. Mieszkająca z Wi-

. lowską córka zauważyła wypadek dopip­
ro około południa, gdy zaniepokojona, że 
matka nie wstaje. weszła do ki pokoju. 
I~aretka pogotowia ratunkoweg'O odwie­
ZIono zaczadzom:\ w stanie nieprzytom-
nym do szpitala. . 

Robin Dod W smokingu i z • • pejsami 
żydowski oszust poszkodowal przeszlo 6000 kobiet i był posz~kiwanyprzez. policję 

9 państw ' 
Ł ó d ź, 9, 1. Sąd Grodzki w Łodzi 

['ozpoznawał w dniu wczorajszym 
sprawę głośnego przestępcy, oczywi­
ście Żyda, 34-1etniego Zy~mana Rajne­
ra, obywatela polskiego, który wystę­
pował pod kilku nazwiskami jako 
Wilhelm Rajner, Willy Grynfeld, Zyg­
fryd Zysman wreszcie jako R o b i n 
H o o d (sic!). 

Sam oska.rżony, jak to wynika z akt 

",prawy, pochodzi z bogatej rodziny, 
prezentuje się bardzo dobrze i cieszył 
się powodzeniem u kobiet, które też 
wykorzystywał dla własnych oszukań­
czych celów. 

Rodzina Rajnera, obawiając się, że 
rrzehula on majątek, złożyła należne 
mu z majątku 17 tys. złotych na PKO, 
zastrzegła jednak, że pieniądze te bę­
dzie mógł podjąć jedynie w wypadku 

Socjalistvczne metody 
Ad'w. Harhnan, Życl, c~lonek P. P. S. pr~eciu'ko robotniko­

wi polskiemu 
Ł ód ź, 9. 1. W II Wydziale Cywii.- brykanta występował co prawda rów­

nym Sądu Okręgowego w Łodzi toczy nież drugi Żyd, ale tym razem również 
się proces rohotnika polskiego Wacła- znany i uznany działacz PPS, ba na­
wa Medkowskiego przeciwko żydow- wet bodaj członek miejscowych władz 
skiemu fabrykantowi Józefowi Soko- partyjnych, obecnie nawowybrany rad­
łowowi o odszkodowanie (sprawa nr ny, sam Kazimierz (I) Hartman. 
1518/38). I czyście się bardzo zdziwili, czy tel-

Jak myślicie drodzy czytelnicy, kto nicy, bo my nie. Przecież można by~ 
też występuje ze strony owego fabry- socjalistą i jednocześnie występowac 
kanta? Czy się domyślicie? Ręczymy, I przeciwko robotnikowi,. kt?ry domaga 
że nie. się od zachłannego kapltallsty odszko-

Przeto aby zaspokoić waszą cieka- dowania. Socjaliści te rzeczy umią 
wość, podajemy: Z ramienia żyda fa- pogodzić. , 

Po 3 latach wykryto sprawce włamania 
S '. ~ s, ... .:J:."t(tl i;1i' ~' , ~., ::S'o ~,da'6'Hywac~a na 3 lata wię~ie'l'łia 

Ł ó d ź, 9. 1. - Dnia 25 września wadzono porównanie odcisków pal-
1935 r. dokonano włamania i kradzieży ców ustalono, że obie kl',aclzieże' są 
3000 zł, oraz różnych przedmiotów "7 dziełem Z7-letniego zawodowego i wie­
mieszkaniu Chajma Dłużnicl<.iego (Po- lokroinie karanego złodzieja Juwena 
morska 5). Sprawc.a pozostawił odciski Izraela. 
palców, jednakowoż ,nie zdołano go 'Vczoraj po trzech latach od chwi-
zidentvfiko,,·ać. li dokonania włamania Juwen stanę,ł 

Dopiero kiedy po kradzieży doko- przed Sąrlem Okręgowym w, Łodzi 
nanej w 1937 l'. W 'Varszawie przepro- skazany został na 3 lata więzienia. 

, . 

Zbieg tragicznych wypadków 
T(aretka pogotowia, łł'io'~€{Ca chorego, ~der~yla się ~ rowe­

r~ystą 

B y d g o s z c z, 9. 1. (O W Rynkowie I sZJ?italu ~ie.is~im dla br?-ku miejsc w 0<:1-
na zalesionych górach używał sportu sa- dZIale chIrurgIcznym, ofIar wypadku me 
neczkowego 15-le!ni Helmuth Richtau. - - przyjęto. . 
Chłopiec na wirażu wywrócił się i złamał Wopec .te,g~ R!cht.aua. C!dclano do pry­
nogę. Kiedy wieziono go karetkąpogo- watne] klImkJ .memJeckle,l. dra, Staem~­
towia do szpitala miejsldego, na ul. Leo· lera, a .S~ac~owlaka po \ldzIele~ll~ ~ SZpl­
na XIII nastąpiło zderzenie samochodu z ta]~ mle.lsl{)m pomoq' ~ekarsl{le] J nało­
rowerzystą Sylwestrem Stachowiakiem. żemu bandażów. odwlezlOno do domu. 
którv doznał zlamania dwóch żeber. 'V 

Weksle podpisywane fikcyjnymi nazwiskami 
Żydo'U'ski os~ust pos~kodott'ał dosfawcó'w na ')'0 tysięcy ~ł. 
Ł 6 d Ź, 9. 1. - Dawid Rubinstein, wła­

ściciel przedsiębiorstwa ,.Centrala Ubrań" 
w Radomiu, przy ul. Żeromskiego 11 je­
szcze w grudniu ub roku wniósł pozew o 
wyznaczenie mu nadozru sądowego i 
wszcz,ęcie postępowania układowego, pro­
ponując dostawcom zaptacenie należności 
w 50-60 pct. 

Poszkodowanych było kilkunastu ty­
dowskich przedsiębiorców włókienniczych 
z Łodzi, którzy ocz~rwiście znając "zwy-

czaje" tydowskiego kupiectwa ustalili, że 
weksle z wystawienia różnych klientów są 
fikcyjne, albowiem Rubinstein wynajmo­
wał za 1 zł do podpisu dozorcę i tragarzy, 
względnie nawet są podpimne nazwiska­
mi fikcyjnymi. W tych warunkach na 
skutek skargi pOSZkodowanych przeciw 
Rubinsteinowi wdroiono postępowanie 
karne. Dotychczas zgłoszono pretensje na 
70 tys. zł. 

kale~t"va, katastrofy żywiołowej, lub 
kiedy utraci warsztat pracy. 

Od .193,2 1', poczynajĘc, Zysman Raj­
ner, występujący' pod jednym z ' na­
zwis.k, na które posiadał fałszywe 
paszporty różnych pa11stw, organizo­
wał kolejno szkoły tańca .lup szkoły 
baletowe. 

Tak na przykład w Berlinie poszko­
dował kilkaset młodych i n-iedoświad­
c'~onych kobiet z różnych sfer ,nar.óż­
ne kwoty, obiecując, że wyrobi im po­
sady w teatrach lub wytwórniach fil-
mowych. ' 

Następnie z podobną imprezą wy­
stąpił, w Wiedriiu, dokąd zbiegł, gdy 
go policja t;1ierriiecl{,a poczęła poszuki­
wać. Następnie z Wiednia wyjechał 
do Pragi, gdzie przebywał krótko, al~ 
bowiem pościg policji natrafiJ na jego 
sIady" Stąd wyjechał do Szwajcarii, 
Francji, Włoch, Belgii, Holą.:ndii, na 
powrót do Czechosłowacji,' gdZIe zja­
wił się w grudniu 1937 r., gdy go już 
poszuki wały za oszustwa władze po­
licyjne ośmiu państw, Z Czechosłowa­
cji przedostał się ' do Poh,ki, g~iie po­
czął "działać" w Chorzo\yie; n'astępnie 
w Krakowie, gdzie również organizo­
wał szkoły tańca bądź to zespoły ta­
neczne i kabaretówe, wyłudzając. przy 
trm pieniądze. 

Istniało podejrzenie; iż niebeżpiecz­
ny aferzysta stoi w bliskim kontakcie 
z handlarzami żywym tówarem i 'dia­
tego poszukiwania z.a nim stały się 
intensywniejsze. Zawsze Jednak uda­
ło się Zysmanowi ujść przed pości­
giem. Posiadał on zawsze kilka: lub 
kilkanaście znajomych kobiet, kt6re 
nawet przez niego poszkodowane chro­
niły go. 

\V st~7czniu ubiegłego roku poznał 
(,n w Łodzi m , in . w kabarecie "Ta.ba­
rin" tancerkę 24-letnią Annę Strusik i 
przyrzekł jej, że spowoduje za,angażo-

. wanie jej (jo amerykańskiej wytwórni 
, filmowej. Dzięki temu zdobywszy Za­
ufani'e tancel',ki dostał się r;lo"jeJ po1to­
jU: w hotelu i tu' korzys.tąJąG, ~z ,]'ej ,ia­
ufania skradł jej 400 zł, oraz waliźki 
z odzieżą, po czyni ulotnił ~ię dO I War-
szawy. . -.; 

W Warszawie przelotnie zdołał o­
szukać kilka kobiet, po czym dalej 
zbiegI .do Krakowa i Lwowa. Wreszcie 
dnia 28 listopada położono kres jego 
oszustwom. ' ' 

ZysmflJ1 Rajner stanął przed S~dem 
Grodzkim w Łodzi. Na rozp:rąwie.:, z,ja­
wił się w smokingu i zachowywał się 
arogancko. clając pouczenia co do u­
prawnień sądu, za co zo!'ta.ł kilka razy 
przywołany do porzącllm. 

Sąd Grodzki w Łodzi skazał 34-let­
niego Zysmana TIajnera na 5 lat. wię­
zienia. W motywach sąd stwierl'lził, 
że nie starczyłoby dni dalszego jego 
życia, jeżeli by miał odpokutować -za 
w!'zystkie swoje kary. 

Międzynaroclowy ten oszust wedlug 
przybliżenia oszukał 6.000 kobiet, .. "w 
ciągu swej 6-letniej kariery. ' Jęst,.'on 
T.Oszukiwany przez sądy 9 ' różnych 
krajów europejskich. oraz szeregu 
miaf'it polskich . . jak Chorzowa, ' KI'ako­
wa, Lwowa, Warszawy. 

Liczyć się , należy, ' że zostanie on 
oddany do dyspozycji tycp. sądów. 

al~li[i, ai[j~ na I o lUli! 11 
Przel pomyłke ' 

n?piła S~p' te'r"~iltvny 
B y d g o s z cz. '9 1. (f.) ' ZO-letnia ~ra­

ria Sadowska przez ' pomyłkę zamiast le­
karstwa wypiła tyżk~ terpentyny francu­
skiej. Pogotowie ratunkowe udzieliło jej 
pierwszej pomocy a nast~p)iie odwlo~ło 
iQ. do szpitala miejskiego. 

"Czerwonym" kacykom pieniądze kapitalist ów nie śmierdzą 
Ł ód ź, 9. 1. - Już niejednokrotnie 

niemal w stałej rubryce, dokumentar­
nie, faktami i cyt.atami" piętnowali­

'śmy , obłudę i zakłamanie socjal-kla­
sowych menerów partyjn~'ch, "czer-

' wonych bonzów", kacyków klasowych 
i suto obrOSłYCh w tłuszcz na fotell­
kach prezesowskich, czy sekretar­
skich - dygnitarzy marksowskich. 

Wytykaliśmy im demagogiczne 
stanowi.sko wobec nędz)" mas, ]{tóre 
karmi się frazesem o obronie ich 
przed wyzyskiem sfer , kapitalistycz­
nych. Demaskowaliśmy ich w obłud­
nej robocie, która miała na celu nic 
więcej jak obronę żydostwa przeciwko 

narastającej fali antysemityzmu. 
Sami marksiści dawa:i jaskrawe 

przrkłac1~' , że gotowi zaprzepaścić in­
teres robotn i czy, że gotowi wszystko 
poświęcić, byle nic nie straciła czar­
na chalaciarska szaraJlcza żydOWSka i 
fabrykanck.a zgraja, żerują ca na nie­
doli polskich mas robotn iczych. 

Socjal-marksowski "Dziennik Lu­
dowy" brał od żydowskich k,apitali­
stów pieniądze za ogłoszenia w swym 
numerze .iubileuszowym. 'Vtedy to ca­
ła prasa zgodnie potępiła to obludne 
stanowisko organu socjalistycznego, 
który na jednej stronie ciskał gromy 
na kapitalizm, a na drugiej stronie za-

mieszczał ogłoszenia żydowskich, naj­
bardziej zachłannych, hezlitosnych 
kapitalistów. 

\V żydowsko - marksistowskim 

'I' 

Proces o skatowa'nie dziecka 
B y ci g o s z c z. ~. 1. (f,) ,V· tych d'nta'~h 

,' rlhę rlzie .si~ przed sądem h~l d ,~sl.im pro­
er" Domlolkn i Treny , .Tankowskicn .. , (ul. 
".zczecińsk~ 10). o ,systematyczne znęr'al).'ie 
' Ię nad r!zlec](]em. 6-lefniQ. 'córka j kato­
I'unie ie.i nieludzkie. które rloprowarlzito 
l') śmierci. Na rozpraw~ sąd wezwał ok 
W świadków. ' 

g 

"Głosie Porannym", w nUlnerze nowo , 
rocznym znajdujemy całe koluml1~' 
ogłosz811 tal,jch rekinów l{)apitalistycz 
nych, jak osławiony Eitingon, jak nL' 
mniej głośny Uszer Kohn, jak Elek ­
trownia łódzka i oały legion różnych 
Pikielnych, ' Hirszbergów, Pogłów, 
Szyfferów Fabrykantów itd. itd., kt~­
i-ych zna aż nadto robotnik łódzki. 

Czym to jest? Jak to nazwać? Czy 
tak wyglą,da obrona ·robotnika? 

MarksiŚCi odpowiedzcie sami. 

, Czy'łajcie i abonujcie 
"nustrację Polską"'! 

, ' 
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Rozkład jazdy statków 

polskich B. królowa piękności żebraczką 
wreszcie 16.780 łótek psychiatryemydi" 
Ogółem posiadamy 74.999 łóżek szpital­
nych. W stosunku do ludności wynosząeej 
34.534.000 mieszkańców przypada 1 łótkl) 
szpitalne na .60 mieszkańców, tj. 21 łótek 
na 10.000 ludności. Obecnie przewidziany jest jeden rejs 

polskiego statku do Ameryki Płdn. z Gdy· 
ni a mianowicie: s/s Pułaski dnia 17 lute­
go 1939 r. z Gdyni. Następny rejs dnia 21 
kwietnia 1939 r. 

Tragic~"e dlrieJe naJpięk"ieJ8~eJ kobiety War8~a",y 

Pojedyncze grupy emigrantów będą mo­
gły odjeżdżać, w razie potrzeby, na stat­
kach konceSjonowanych linii okrętowych 
i w innych terminach, przy czym z Gdyni 
wyjazdy następować będą na statkach po­
mocniczych. jak s/s Warszawa i s/s Ba.!­
trover do portów zagranicznych, gdzie na­
stąpi przeładowanie na statki transocea­
niczne. Ponadto raz na miesiąc jest możli­
wość wyjazdu grupy emigrantów na stat­
kach Tow. "Italia" z portu w Trieście. 

Do Kanady odpływać będą z Gdyni 
transporty na m/s Batory, który wyjedzie 
z portu w dniach 5. 1., 2. 2., 2. 3., 1. •. 1939 
r. W rejsach tych m/s Batory zawinie rów­
nież do portu w New Yorku. 

Grupy emigrantów udające się do Ame­
ryki 8rodkowej, Australii, Afryki odpły­
wać będą z Gdyni na statkach pomocni-

C z ę s t o c h o w a, 9. 1. (f). Na ul. 
św. Barbary znaleziono osłabłą ź wy­
cieńczenia i nędzy starą żebraczkę, 
jak się okazało, 71-letnią Barbarę 
Grotkowską. Po zaopiekowaniu się że­
braczką ta opowiedziała fantastyczne 
v{prost koleje swego życia. 

Była ona. córkę. bogatego ziemiani­
na i odznaczała się niezwykłą. urodę.. 
Ma.ją.c lat 21 została wybrana w War-

czy ch, gdy t polskie linie okrętowe z porta­
mi w. w. kontynentów nie utrzymują ko­
munikacji. 

S/s Warszawa odpływa z Gdyni w dn.: 
13 i 27 stycznia, 10 i 2. lutego, 10 i 24 mar­
ca 1939 r. 

S/s Baltrover odpływa z Gdyni w dn.: 
16 lutego, 2 i 16 marca 1939 r. 

·oi •• '.1 

Dnia 7 stycznia 1939 r., zasnął w Bogu, namaszczony Olejami św., 
po długich i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droU!zy ojciec, teść i dziadek, ś. p. 

Antoni Kniał 
przetywszy lat 70. Pogneb odbędzie się w środe. 11. bm. o goiiz. 15,30 
z kostnicy cmentarza parafii 00. Zmartwychwstańców. 

W. n·ieutulonym talu t smutku pogrąteni 
żona z dziećmi, synowe, zł': i wnuki 

Dnia 8 stycznia 1939 r. o gOdE. 15, zmarł po krótkieh, 
lecz ciężkich cierpieniach. opatrzony Sakraml!'Iltami św., 
nasz najukochańS2Y ojCiec, teść, dziadek i brat, j. p. 

Marcin Szymkowiak 

p o l e c a: WEŁNY, JEDWABIE. 
FIRANKI r6ŹD. kapy, stołowiznę 

i wyr. Żyrardow.ki. 

S. Kałuża, tUŻ lrlnkl l 

szawie królową. piękności. Tu również 
poznała rosyjskiego oficera, Tabaro­
wa, którego została żoną. j wyjechała 
z nim do Rosji. W czasie rewolucji 
bolszewickiej mą.ż jej zginą.ł, a Grot­
kowska, bez środków do życia powró­
ciła do Warszawy i tu. zaczęła. trud­
nić się żebraninę., z której żyła w nę­
dzy aż do chwili obecnej. 

Stan szpitalnictwa 
w Polsce 

Dane statystyczne, odnoszące się do 
stanu posiadania szpitalnictwa na tere­
nie całego kraju, którymi rozporządza Mi­
nisterstwo Opieki Społecznej, wykazują, iż I 
mamy w Polsce 52.181 łóżek szpitalnych 
ogólnych, 5.638 łó!ek sanatoryjnych i 

Ubogi wieśniak milionerów 
Przed rokiem zmarł w Massilon w Sta­

nach Zjednoczonych w stanie Ohio Polak 
Józef Nowak, który zostawił w spa.dku 
polisę ubezpieczeniową na 1 milion dola­
rów. Obecnie znaleziono po długich poszu­
kiwaniach spadkobiercę Jana Nowaka, u­
bogiego wieśniaka pod Lwowem, który Pl) 
przeprowadzeniu formalności prawnych 
otrzyma milion dolarów. 

śmiertelny wypadek 
na polowaniu 

22-letni Bronisław Rutecki mieszkaniec 
Radomska, polując we wsi Pólko Wolic­
kie pod Radomskiem oparł się w pewnej 
chwili o strzelbę, która wypaliła. Ugodzo­
ny nabojem śrutowym w bok, Rutecki, 
przewieziony do szpitala zmarł po kilku 
godzinach. 

Zakład Fotograficzny 

E. Uokrowsk·j 
W sobotę, dnia 7 stycznia 1939 r., za-snęła 

w Bogu, po krótkiej choroba', opatrzona Olejami 
ŚW., nasZA najukochańsz& matka, teściowa 
i babka, ś. p. 

ŁÓDŻ, Płonkow.ka 2U 
wykonuje 

zdjęeia wszelkiego rodzaju 
po cenach przystępny oh. 

Z Bbałszldewlczów 

Anna Karpińska 
wdowa po wełeraDI .. z rok1l 1113 

w 73 roku tycia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
10. bm. o godz. 15.30 z domu tałoby. 

z 10045 
W ciętkim smutku pogrąteni 

dzieci i rodzina. 

li 4979 

• ••••••••• Wielki wyb6r 

SClJetrGfIJ, pończoch 
oraz bielizny 

po cenach najniższych;'poleoa 

!t. Pabian, tódt. narato,im 1 
NOS 

skończywszy 81 rok żyda. EksPO'rtacja zwlak nastąpi 
W czwartek, dnia 12. bm. Q gO'dz. lO, po czym pogrzeb na 
cmentarz parafialny w K6rniku. o czym donosZĄ 

JEDWAB PO:NCZOCH.'Jl DAMSKIE 
I MĘSKIE 

'If różnych gatunkach oraz .karpetkl, teal.ówkl i t. P 

w ciężkim smutklu pogrdeni 

dzieci, .ynowe, wnuki i rodzina. 

(namiastkę), nici do szycia na szpulkach drewnianych 
rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerowania 

poleca N 5000 

poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Ł6dź, 
Kórnik, Poznań. Krobia, 1:ałrikowo, Stanisławów. 

Chorz6w. GrO'dno. zg 10046n 
Fabryka Nici "MARYNARZ" Wlad,..ła. Sawallkl 

L6dź, 1lL Targo.a 57, teL 2n-83 • 221-33. 
N04 al. Plotrkow.ka ar. 102. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 eroszy, kaM. 
dalsze słowo 10 groszy, li liczb - Jedno słowo, 
l, w, Z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty Daprzykład: I: 18923, D nł5, • 17S1O 

i t. ci. - 1 Iłowo. 
DrobDe Gcłoszenia w dni powszednie przyjmuj. 
ai, do codz. 10,30, w soboty 1 dni przed'wi" 

tecm. przyjmuje ai, do godz. 9.25. S Dagłówkowych. 

Fryzjerski 
subjekt potrzebny męska tnl'll.!a. 

Gościniec 
kolonialke w kO'ścielnej wiosce, 
wydz,ierżawi. podaniem ceny. żelazkO'wa. Zduńska Wola, ul. 

OglollZenla do Be .r6w dla ponu· Julisza. Kowalski. N 5027 
kujących poead,. w tej rubr,.ce 
obliczUDY po jednej trzeciej cenie Agentów (tkl) 

. Posiadłość Piekarnię Oferty Oręd1trrił'2'9 Poznań 
,.,., mni~jszym mi.eściE;. dom. ~a,bu- celem dzi~rżawy pO'szukuję. Woj- Wydzierżawi, 
dowaaua Giród l rel'l 17 mórg do c· h lu p. t Ch' t d 
sprzedan'ia. Zgłoszlffiia piśmienne ~~e<;_ ows ISO' r. t O't Jno• PO'CZ a sprzedam warsztat zaprO'wa zony drobn,.ch do sPrzedaży przedmiotów d1a in­
d O d 'k P "" N 5 111 n~O' ... SZ, pow. zamo u Y. o .rę ow,rll a. oznaJl zd 34 603 Inni 

teligencji, wyrO'by firmy chrze­
ścdal'i.kiej. Zglosić się Lyszkow­
ski 'Wladyslaw od gO'dz. 1;';-19. 
Lódz. RzgO'wska 12. NIi02S --6. 01:ENXI ._----

Panna 
stans.,;a, mieszk,miem PO'ZJUl pana . 
cel matrymonialny. Oferty Orę­
dO'wnik, Poznań 00 34 656 

Sprzedam 
z powodu wyjazdu sklep galan­
teryjny. dobrze prO'sl?~rującr. w 
dobrym punkcie. w KaHszu. ul. 
6-gO' Sierpnia Nr. 9. 

N 5087 

Skład 
tOWllry krótkie. utykuly m~kie 
centrum. duże. powiatowe. gar­
nizonowe miastO'. Pow6d wyjazd. 
Oferty Oredownik. Poznati 

zd 34010 

~~~~-==---~=-~ 
. OG LNOPOLSKIE " 

Szofer kowal 
t<maty zmieni pO'sade od 1 lu-. Panów . 
tego lub później. z 8 letnią ma>ąeych O'bszerne. It01mnk1.9" 
praktyką male remonty. wyko- poszeze~6lnych PO'~latach WieI-

moll (P/yty); 13.00 dla każdego stra wojskO'wa. 17.15 Budapeszt. nuie nll m.iejsc;u. 4 lat.a na nie- k~r~d~flbiorITs.zuku~f powbt;­
coś (plyty); lS.00 wiosenne nawo-, Rec. Marge,ritty 'l'rombilli-Ka~uJ"o wYPowleązlaneJ posadZie. Oferty ~o ' k ę P '\\!l' 2004rtY ~-
żemie ozimi,n - PO'g.; 18.10 .. MlodlZi (fO'rt.). Koncert wymienny pol- OredO'wmk. Poznań zd 33 019 wm. O'znan P. 

Sroda, 11 stycznia. poeci Byd,gos~y"; '18.26 MKJort. sko-węgier~ki. 17.30 Berlin. XO'n- S j T • 
6.30 audycje poranne; _ 11.00 Katowice _ 14.00 muzyka w CHt tl·io. Uyga. ~uzyka kameral- . zwa car . I ySlące . 

audycj,a da s~kól: .. Jasetlka·· - k k Rozglo ' . K towJcldej' na. 18.20 Monachium. K<>ncert sol. ronat,. lat 32 szuka~PGsadr - zarobl~Z. SamofabrykllJ3c Jlok121>-
tekst KO'noPIllI'ckieJ' z muzyką P. 14~4Ó ~T' ś . . SIlki .. a k .. _ : Koenigs.w. Recital sknrpcowy. śv.iadectwa dobre. W ostatniej ne hn,i.e artykuły .. I!lfo.rmlcje: 

'd 'k' "dlwl-ecllea .sl.aze14 ·.. PO'ł lIastępillle rolo na tora utorll um. - posadzie 8 lat Jan Kimel PI e- .. Empe . Lwów. Zmesleme. MaSlZyńskiego; 11.26 uwertu.ry i ga 8JIi'a a ID G ZIe'LY' .,., gle - '. d ~., 230 
fanta~je z O'per f.raneuslkJeh (ply' da; 18.25 ElIPOrt; 22.00 ' . .spólodJ:>Ji.el- 19 .. 10 Tallin. Koneert sol. litew- wiska PO'czta KO'morniki. powiat ____ ~z::.::...;":::":....::.:~ _____ _ 
ty); 11.ó7 sygnał czasu; 12.03 au- czość na śląsku Zaol.zańs,k,~m": -;- s 'kwAI. 19.20 Budal)esz.t. ?: 0l?e:-y. Poznań. zd 33989 Potrzebna 
dycja południowa; 15.00 .. Nasa; 2.2.10 koncert kwi,~tetu baJlJi()D!- 19.21> praga. Rumurhs,kle plel!llI 
koncert" - all.(]yeja dla d2lieci; st6w, W. Szymańska - śpiew; - ludowe. Oslo. KO'ncert O'rk. 19.30 Ogrodnik ~dO'ln.1I ek..;\p.e~ientk." d{\rlowoell~ 
15.30 mUlZyk,a w wyk. orko Roogl. '" przer\V'ie skecz P. t ... Znam ten K&wno. KOIIILeert symf. z ud Oz. SO'Ii- kawaler. dobrze wykwalifikO'wa- O~~~~~nik 1~(?U~~k~ 14. ocIawe, 
W·i1eńskJiej; 16.00 d1ziennilk: 16.20 ból". st6w.20.00 ublana. Tr. z pery. n)' w wszystkich działach ogrod- . N 5138 
dom i sz,kola, .. WYChOfW.~:nie r- Kraków _ 8.10 p.lyŁa za pI,._ Praga. Koocert one. mha ... z sali llIc.twa. dłuR'O'letnia praktyka w -----..:..:......:.::= ____ _ 
zrc=e młodu;l eźy szkolneJ. Ga- tą', 11.25 ml;.n'l·atUiry symfO'niezme Smetany. - Sztokholm. Kooce,.t kduz:rCh

h 
ogrO'bdach harydlowO'-zam: Fryz)·erka 

wę<la: 16.35 pieśni w wyk K. Ma- ~, symf. "'ieża Eiffla. Koncert 601. -O'w:rc . do rymi ŚWiadectwami. . . 
dejskiei: 17.00 .. Legion PO'IS!ki w (pły>ty): 14.00 mruzyka z Katowic; (śpiew i fort.). 2CI.10 Berlin. Chór or.az !e!erende pO'szukuje odlX!- mote sle ZIr!OSIŚ ~d 7:a~U, P~Il­
F inlandLi" - odczyt: 17.00 POls,kie 14.40 .. Hl'!!,iena wsi - to ll'J'aca kc- Kozak6w Duńskkh. naste,pnie ~1e.dmeJ posady zara~ lub p6z- , na 8tala. "rzesma. MICklPWl(,~1l 
sukcesy slZybowcowe - pog.; - biely - gOSlPodYnli·": 14.56 Słl>rawy koncet't wie07Alrny ]O; udeialem 50'1. meJ. Oferty Orpdowmk. Poznań 5. N 4 m 

gO'spodar(lZe; - 18.00 .. Sikr:zy.nka zd 33901 
18.00 audycja dla wsi: 1) Zakla- te~hnicznR"; 18.10 rechtaj s,kinzyp. 'Viedeń. Koncert symf. z u,}z. 60'1 Ogrodnika 
dajcie lucerniki" - pog.; 2) Mu- W'Ltol<la K8!lIki; 22.00 sport: 22.05 (fort.). %0.15 Bukareszt. Utwory L k j k8w3lera ml"rl<zPIrO dz'etne.lr~ 
zyka (płyty): 3) .. Z tajemnic prze- ,.Czy PGlfl'ka jest przeloollliwla"? laollTeat6w na .lI'rody .,Enffico". - O a przyjmę. _ Z""loszenia pi~emJ\fI 

------------- szło$ci" - 1'Oz,mo'W,a na'!czyci,f'!a z odczyt; 22.%0 komcert orkie-s>try sa- 20.30 F'lorencJa. Koocert um!. - ogrodni~. bartnik. I.ub sam lokaj .. Rochota". Re;o,,·'pc poznańeki 
chlopem; 18.30 ... Nil·s,z Język , - lo.nO'wej Zw. Zaw. Mu'zykólV. 20.35 Sotten8. Koncert Beethove- lat 33. ronaty. l. dZleckO' .. bez na- r1 34 ~25 Dla Pantoflarzy 

odrlam kilkaset par drewna p.an­
t.oflarskiel!:o recznie ohrO'bionegO' 
(olcha) bez O'bida. Oferty kie­
rować dO' Or~do\\'nika. tlod 

zrl 33912 

Kupię 

18.40 .. DyskutuJmy : •. Rekord czy nClw-ki 2045 Lo-ndyn Reg R t>cital lO'l!:lIw w obecneJ po~a9zle.l0 lat z"'-...:....:....:'.:;..-"-___ _ 
zdrO'wie?"; 19.00 koncert o-rk. Roz- lód' 5~" 1 . f· . "C" 210 B' szuka pO'!ady od l kWletma 1!l39 D • l i 
glośni Kato",ioOkiej Z BułaWw- ~ ~ - .'>V au.r YCJe poranne; Qlt. ur20n8. . O ~uks~Ja fi. r. znam wszplkie ezvnnO'~ci wchO'- Zle n 
na - śpiew A LilPi (,s,ki - 12- 11.25 utwOlrY fórtepj,anowe (I>lyty); KO'ncert w I"<"yk. O'rk. I ~9'1!~t6w. r1zace w mllj zakres. ł'.a~kawe rryzjprk~ Inb PO'mQrnik d~msJd. 
letni wirtlloo n'8 ksylofO'nie: ł~;.,~fY~ld~ao~~~!~:;if.(;ł;~Y)';y~ ~lrm ... ~~:.rhw~~hRtame. lY' :>J~lo'1eni~ WO'icieehow.ki .. Po.dle- trwslR wonll'l żeIR"kowa. T{rI>to-
20.35 aooycje informacyjnE': 21.00 14.56 Il'ielda; 18.00 ,.W sadozie J'oz- two~~aGrii a D~oWwi:hK'~~'cer sle KMclelne .. poczta MllIe~';,I~ko ·zyn. ZdunO'wska 28. zrl 33 * 
rec . chopinowt:lki w wyk. ,T. '\'Y - jemczym" _ pOg.; 18.10 m11zykn l ~ . . H li 21 3~ pow. Wągro~\"Iec. zdg 3_ 9&l 
sockiej-9chlew«kiej; 21.30 ,,::i.ecY-ór (plyty): 18.25 Hport: 22.10 konrPrt I~"e: Konrl>~;e~y':nf. a\\~\H"Og·r.: 11- ' . Frvzjerka 
:mt':l!'s'kl; - 22.U~ folk! O'r ror.nY('!1 lj; 'l1l1~r>1I"ny; 2!2.45 " ie rl>xe K. ·W ie- )f~IHll'I"o hll. lh·hu .. "y. W! giler. 27.WOLNE MIEJSCA 1 rwalI! wl)rlna. żelo?kowa posa-
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28) udać się z panem inspektorem do biu-
Energiczne słowa inspektora, któ- ł ra policyjnego, gdyż tam nareszcie bę­

rYtu towarzyszył gest ręki wskazują- dę miał sposobn~ść wyświetlić pomył­
ey, na. stojących w sali konstabli, po- kę i zarazem żądać sporządzenia pro­
działały na gości pani von Liebenau. tokułu, stwierdzającego impertyne-

Wszyscy cofnęli się w tył, z wyjąt- cje pana in~pektOl:a. Kapitana Gordo­
kiem jednego porucznika Andersona, na nikt jeszcze nie obraził bezkarnie, 
którego riie zadowoliła odpowiedź in- - Bra\yo, a my będzIemy panu to-
spektota. warzyszyli, o ile pan inspektor nie bę-

- A czy wolno wiedzieć, spytał, o dzie miał nic przeciw temu, rzekł z 
jaką zbrodnię oskarżają pana kapita- ironią porucznik Anderson. Niech 
na,. nie dostrzegając, że twarz Alfreda się pani nie niepokoi, pani baronowo, 
leszcze więcej blednie w tej chwili. dodał zWl'acając się do Julii, która za-

- O usiłowanie zabójstwa, na oso- łamała rozpaczliwie ręce w tej chwili. 
ble pana Franka. o sfałszowanie wek- Najpóźniej W pół godziny odwieziemy 
Sili i rabunek, odrzekł Li on. pani, pana kapitana z triumfem napo-

- Wspaniałe, doprawdy! zawołał wrót. 
.parucznik wesolo. Alfred' ze swej strony też próbował 

- ·Cóż pan, panie kapitanie na ten pocieszyć' panią baronow'!! żartobliwy-
bukiet, który panu tu ofiarują? mi słowy, po czym pożegnał , się ze 

wszystkimi z czułym na pozór okrzy­
Alfred usiłował się uśmiechnąć, kiem "dowidzenia", wyszedł Za Lio-

, ale to było już nad jego siły. Zrozu- nem w towarzystwie porucznika An­
miał, że gra .lego jest już przegraną i dersona i lorda Middletona. 
że mu w tej chwili pozostało tylko Na dole czekała już zamknięta ka­
jedno - zapewnić sobie dobre wyj- reta, w której usiadł Lion mając obok 
ście 'Z salonów pani baronowej. siepie barona, a na. przeciwko dwóch 

:' - Powiem tylko to, odparł USi- , konstabli. 
łując nadać pewny ton swemu gloso- W drugiej k~ecie jechali do biura 

" wi, Że saII1 teraz nastaję na to, aż,eby policji porucznik i 10M. 

MĘlOWIE OOLORES 

- Nazywam się Rarry Albert Gor­
don, urodziłem się w Liverpolu, lat 
mam 341 odparł Alfred. 

Czy jesteś pan w możności dowieść 
tych słów okazaniem jakiego urzędo­
wego dokumentu, spytał sędzia. 

-',Zapewne, odparł baron, po czym 
z miną szyderczego lekceważenia się­
gnął do pugilaresu i wydobywając z 
niego jakiś papier podał go panu Blak, 
mówiąc niedbale: - Sądzę, że ten pa­
szport uchroni mnie od dałszych ba­
dań? 

- Paszport jest rzeczywiście w po­
rządku, rzekł sędzia, obejrzawszy sta­
rannie podany sobie arkusz, po czym 
patrząc na inspektora na pół z wyrzu­
tem, na pół ze zdumieniem, podsunął 
ku niemu papier. 

- 'vV istocie, odparł Lion, zwraca­
jąc go po chwili baronowi, podpis do­
wodzi, że pan mówi prawdę. Biedny 
inspektor miał w tej chwili minę tak 
zakłopotaną, że zdawało się, że wolał­
by się pod ziemię zapaść w tej chwili, 
niż znieść szyderczy uśmiech barona. 
Nie wiedział, niestety, że podpis jest 
sfałszowany po mistrzowsku przez te­
goż barona. 

Towarzysze Alfreda triumfowali 
również i byli bardzo zdziwieni, kiedy 
się okazało, że pomimo WYŚWietlenia 
sprawy, , sędzia nie chciał jeszcze u-

ROZDZIAŁ XVII. I ni,e zwykłą przytomność umysłu i na- woln'c' kap'tan Gordona 
Po dość ilługiej jeździe, odbytej w wet lekki uśmiech ir,onii igra na je- , l l a . 

milczeniu, zatrzymano się wreszcie go bladej twarzy. , - Powodem do ujęCia pana, rzekł 
przed biurem policji. Pan 'Blak, sędzia śledczy, dowie- Blak, zwracając się do barona, było 

Alfred czul się zupełnie zgnębio- dziawszy się z kilku slów inspektora, nie tylko niezwykłe podobieństwo 
nym i z trudem starał się zapanować w jakim charakterze przybyli dwaj pa- pańskie do barona Alfreda Grosa, ale 
nad wzruszeniem, kiedy wstępował na nowie wraz z więźniem, oświadczył również i list paIlski, pisany charakte­
schody z Lionem. im, że nie ma nic ,przeciwko ich ,obec- rem niewątpliwie podobnym do cha-

Napróżno łamał sobie głowę przez ności przy pr;?;esl-u-chiwaniu zaareszto- rak teru pisma barona. Proszę niech 
całą drogę, starając się wymyśliĆ co- wanego i wskazawszy im miejSCa na pan obejrzy ten podpis i powie, czy to 
kolwiek na swoje ocalenie, ale widział krzesłach, w głębi pokoju, ,pr.zystąpił nie pański, dodał, podając czek baro­
wyraźni.e;-ż-ę:-nac-ten - raz jegt- jui-zgu- oo-hadania. oL ,:." ,_:. o, nQW.i;.jll·ZY czym nie spuszczał oka z 

~ tłił>l1ym! '" ~c-W;i-ęe -pQł1-.~r..g.y~ł-Ut.taJ z" pa- jes-o' twarzy: 
To przeświadczenię napełniło go nem inspektorem, ażeby udowodnić "Dostrzegł na niej wyraz wysokiego 

nie tylko trwogą, ale i wściekłością tożsamość swej osoby'? zaczął; 'zwra- zdumienia. 
n'a Franka, bYł bowiem niemniej tając się do -barc>na: Tym razem nie było ono udanym, 
przekonany, że został zaaresztowany Ale baron, nie czekając dalszych na szczęście Alfreda. 
na skutek doniesienia milionera. słów, przerwał z minę, obrażonego. W istocie. ze słów sędziego, było 

Zaczął rozmyślać o zemście nad - Przepra~z'1I.tn 'pana.', zachodz'i tn jas"nym, że Frank nie był inicjatorem 
Frankiem, gubiąc i'azem z nim Dolo- małe nieporozumienie. Przybyłem tu- jego uwięzienia, jak sądził pierwotnie. 
'res. taj wraz z inspektorem przede wszy- Jak błyskawica mignęła mu w jego 

Z rozkoszą myślał () śmiertelnej ra- stkim, ażeby oSkarżyć go ,o jego . Jek- mózgu myśl, że nie wszystko straco­
' : Jfte, jaką zada milionerowi za. chwilę, ceważące i be7.względne wobec mnie ne, że nawet może' na pewno liczyć 
. :zdradzaję,c winę Dolores prz.ed urzęd- postępowanie, którego ci panowie by- na ocalenie, jeżeli tylko nie zosŁanie 

nikiem policji. li świadkami. teraz skonfrontowany z Frankiem. 
?i~łŚli ta były dla niego 'prawdziwę, Pan Blak, człowiek niemIody już z Myśl ta dodała mu pewności siebie. 

pociechą .w tej chwili, a przy tym li- siwiejącym włosem pokiwał głową 1. - Zapewne, - rzekł po dłuższym 
ozył jeszcze bądź co bądź na zwykłe niedowierzaniem. przyglądaniu się pismu, - pewne po-

I' szczęście, na wypadek jakiś, który mo- - Urzędnik powinien był spełnić dobieństwo pomiędzy charakterem te-
że mu pomóc. Postanowił zapierać swoją powinność, jeżeli jednak prze- go pisma i moim nie da się zaprze­
się do ostatka, grając Tolę kapitana kroczył granice s'woich obowiązków, czyć, ale tego jeszcze za malo, żeby 
Gordona, dopóki się tylko da. Kie- możemy pomówić później o tej spra- stąd wnioskować, że ja jestem poszu-

. -dy stanął wobec sędziego który go już wie: tymczasem zechce mi pan Wy-I kiwanym zbrodniarzem, baronem 
." od dawna oczekiwał, odzyskał zupeł- mienić swoje nazwisko! Grosem Jest wszakże wiele charak-

Skradzione dziecko 
;;, Mf 

Usłyszała, jak mówiła pani Marti­
nat: 

- Ach, pan Lucjan DeJteiI. 
,c -"- Czy mogę się widzieć' z panną 

'" ~llmilią ? - zapytał młody człowiek. 
- Tak, proszę pana, jest u siebie.' 
Dziewczę zbladło . i .wszystko zawi­

:',towałQ w jej oczach. " 
, Dziś po raz trzeci \V przecią.gu 

roku przychodZił do niej młody inży­
nier, lecz pierwszy raz czuła lęk, gdyż 

" przeczuwała, że Lucjan nie skończy 
. ' . j'ak zwykle na słowach prostej grze­

czności i wizyta ta przerażała j~ po­
prostu. 

Pani Martinet otworzyła drzwi i 
nie wchodząc do pokoju rzekła: 

- Emilko, pan Delteil przyszedł. 
Lucjan wszedł. Widać było, że był 

mocno wzruszony. 
Emilka chciała się podnieść, lecz 

nogi odmówiły jej posłuszeństwa i 0-
sunęła się spowrotem na fotel. Spot­
kała słodkie spojrzenie Lucjana, któ­
re było wymowniejsze od najwyszu­
kańszyrh słów, spojrzenie, które mó-
wiło j('j o gorąc('j miłości. ' 

- Panie Lucjanie - wyszeptała, 
sama nie wiedząc co mówi - niespo­
dziewałam się pana ... 

- Tak ~ rzekł z odcieniem smut­
:ku w glosie - nie spodziewała się pa-

ni mnie zobaczyć. Panno Emilio pro­
szę mi wybaczyć i powiedzieć, że wizy­
ta moja nie sprawia pani przykrości. 

- Wizyta przyjaciela zawsze jest 
mi1a, panie Lucjanie - odpowiedzia­
ła.. 

PodaJa mu drżącą rączkę którą lek­
ko UŚcisnął i byłby ' ją ~lugo "w swojej 
trzymał dłoni, gdyby Emilka nie była 
jej cofnęla, wskazując gOści6wi krze­
sło. 

- Zawsze pani przy pracy?-
rzekł, siadając. , 

- Mam obecnie · pilną robotę, któ­
rej niestety nie mogę przerywać. 

Tłumiąc wzruszenie, pytała Emil­
ka o panią yiJlarceau i państwa D~I-
tei. ' 

- Zdrowi są wSzyscy - odpowie­
dział - tylko babcia Villarceau tro­
chę była słaba, ale dziś już c:z;uje się 
.dobrze. Dla jej 1.dro~ja potrzebny jest 
zupełny spokój. 

- Na pana chyba pani Villarceau 
nie może się skarżyć. ' 
~ A może się pani myli, panno 

Emilio? 
- Nie, wierzę, żeby pan kiedykol-

wiek zmartwił panią ViIIarceau. , 
- A jednak tak bywa ..• 
-Tak? 
- Babunia kocha trmie, za bardzo 

nawet. 

- Nie powinien się pan skarżyć ... 
- Powinienem być zawsze weso-

ły i zadowolony. Na nieszczęście je­
stem często roztargniony i smutny i 
nie umiem tego ukryć. Rodzice kładą 
to na karb mojej pracy, lecz babcia 
domyśla się czego innego i niepokoi 
się o mnie. 

Emilia nie ·odpowiadała. Zro-zu­
miała o co chodzi, zarumieniła się i 
nie kOllczyła zaczętego ściegu. 

- Panno Emilią - ciągnął Lucjan 
darej - matka moja była u pani ubie­
głej soboty z pro~bą, aby pani przy­
szła do nas w niedziełę. Spodziewali­
śmy się wszyscy, że pani do nas przyj­
dzie, a jednak ... 

- Nie mogłam, panie Lucjanie -
odpowiedziała głosem stłumionym . 

- Tak, pani nigdy przyjść nie mo­
że... Jeżeli czasem pokaże się pani, 
to tylko wtedy, gdy mnie nie ma w 
domu. 

- Panie Lucjanie. 
- Proszę, niech pani nie przeczy, 

i niech się pani nie gniewa, jeżeli mó­
wię dziś ~prawdę. Zdaje mi się, że pani 
mnie unika ku memu wielkiemu roz­
czarowaniu. W niedzielę ogarnął 
mnie jakiś dotąd nieznany smutek, 
jakbym nagle utracił coś bardzo cen­
nego. 

Młoda dziewćzyna siedziała ze spu­
szczoną na piersi głową i nie odezwa­
ła się ani słowem. 

- Prgszę posłuchać - mówił in­
żynier - moi rochice wicł7.:;J, że pani 
się usuwa i stroni od nas coraz wię4 

terów pisma na SWIeCIe bardzo podob­
nych do siebie. Zresztą, ja nie mam 
nic wspólnego z tym czekiem! 

Zeznania Alfreda zdawały się zu­
pełnie zadowalniać sędziego. Wiara 
w prawdę jego słów wzrastała w panu 
Blak za każdą odpowiedzią więźnia. 

Baron uczuł się wreszcie panem 
sytuacji i zaczął oczekiwać ze spoko­
jem uwolnienia. Zdawało się ono tak 
niewątpliwie pewnym, że porucznik 
Anderson ledwie hamował się na swo­
im krześle z oburzenia, słysząc wciąż 
nowe pytania ze strony sędziego, mę­
czące niepotrzebnie .,kapitana". 

Nagle jednal{ zaszedł drobny wypa­
dek, który poruszył wszystkich obec­
nie i wyprowadził ostatecznie z ciel'· 
pliwośCi panującego nad sobą dotych­
czas porucznika. 

Jakiś konstabl wszedł do pokoju i 
szepnął kilka słów sędziemu, który 
zwrócił się zaraz z powagą do Alfreda. 

- Panie kapitanie, rzekł. Otrzy­
małem właśnie wiadomość, że świad­
ka. po którego posłałem, nie zastano 
w domu. Jest to fabrykant broni, w 
którego sklepie zbrodniarz kupował 
rewolwer przed zamachem na życie 
pana Franka. Ten świadek mógłby 
odrazu przeciąć wątpliwości wobec 
Ciężkiego podejrzenia, jakie wisi nad 
panem. Zechce pan pozostać tutaj na­
wet we własnym interesie aż do przy­
bycia owego świadka. Postarałem się 
o to, ażeby go odnaleziono jak naj prę­
dzej dla skonfrontowania z panem! 

Podczas przemówienia pana Blaka, 
twarz barona zbladła śmiertelnie. Nie 
uszło to uwagi sędziego. Alfred zro­
zumiał, że musi się wydostać stąd 
przed nadejściem świadka, inaczej 
jest zgubiony! 

- Panie! - zawołał, Udając znie· 
cierpliwienie, nie pojmuję doprawdy, 
jak daleko to wszystko zajść może 
Więc dlatego, że charakter mojego pi­
sma jest cokolwiek podobny do cha­
rakteru, jakiegoś tam zbrodniarza ja 
mam tu spędzić może pół nocy jeszcze, 
jakkolwiek zdawałoby się, że wszyst­
kie wą,tpJiwości pal1skie powinny raz 
już się rozwiać nareszcie! 

Sędzia, któremu to gorączkowe 
podniecenie wydało się cokolwiek po­
dejrzane, ruszył ramionami. 

- Unosisz się pan bez potrzeby, 
mój panie - odpowiedział zimno. Te­
raz jest jeden a ta, najdalej za go­
dzinę świadek tu będzie. A gdyby pa­
nu nawet przyszlo czekać do rana sa­
mego. 'vVola moja musi być spełnio­
ną i odmawiam panu prawa żądania 
wyjaśnień, co do pobudek, jakimi się 
kieruję, spełniając swój obowiązek . 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

• 
cej. Co do mnie milczę, tecz cierpię ... ' 
Nie ulega dla mnie wątpliwości, że to 
ja właśnie wypędzam panią z naszego 
domu. 

- Panie Lucjanie ... 
- Ażeby kwestię postawić jasno, 

przyszedłem do pani, panno Emilio. 
I muszę wyznać, że panią uwielbiam i 
mam dla niej pełen szacunek za jej 
pracowitość, dobroć, zalety serCa i , u­
mysłu. To pewne, że człowiek, który 
zdobędzie serCe pani, będzie najszczę­
śliwszym z ludzi ... 
" - Dlaczego .pan mi to wszystko mó­

wi? 
- Chcę dziś być szczery. Dość 

długo już powstrzymywałem słowa ci­
sną.ce się na usta, a dziś przychodzę 
odsłonić tajemnicę swego serca, którą. 
wyczytać było można w każdym mo­
im spojrzeniu. Sądzę, że pani odga­
dła moje myśli. 

- Ja nie mogę, ja nie powinnam 
słuchać pana. 

- Takie śliczne usta kłamać nie 
mogą, jeżeli więc pani nie chce słu­
chać moich wynurzeń, wydaję się być 
pani zupełnie obojętnym. A ja ko­
cham panią. 

- ' Gdybym nie była biedną dziew­
czyną bez nazwiska i rOdziny, była­
bym w tej chwili najszczęśliwszą isto­
tą. pod słoilcem. Bo i ja kocham pana, 
choć starałam się uczucie to wydrzeć 
z serca, Jest to miłość występna. 

- Co pani mówi? - rzekł Lucjan. 
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W ł k ·· ł b Niemiły zgrzyt godny duszpasterz wygłosił od ołtarza ca ym raJu za O a Kraków, 9. 1. - Polskie Koleje dłuższe kazanie, omawiające wielkość 
Państwowe zorganizowały bez prze- postaci i dzieła Zmarłego Wodza Na­
szkód pociągi popularne na pogrzeb rodu Polskiego. 

(Dokończenie ze stronicy 5-tej) okręgowy Str. Nar. złożył pona.d 100 zł Romana Dmowskiego. Tym dziwniej- Swię.tynia była szczelnie wypełni o-
Udział Krakowa w pogrzebie na. cele narodowe. Wieniec natomiast szy wydaje się wypadek, jaki wyda- na przedstawicielami szeregu organi­

niosła "Młodzież Wszechpolska", któ- rzył się uczestnikom pociągu popular- zacyj oraz społeczeństwa miej scowe-
Kra k ó w, 9. 1. - Oprócz już po- ra wysłała delegację ze sztandarem. nego z Krakowa w drodze powrotnej go i okolicznego. Prócz proporców 

danych wiadomości o żalobie narodo- Str. Nar. wystąpiło osobno z pro por- z Warszawy. Stronnictwa Narodowego dokoła kata­
wego Krakowa po zgonie nomana ca.mi. Udział w pogrzebie wzięły po- Oto zamiast składu pociągu z nu- falku stanęły sztandary sokole, wete­
Dmowskiego, które uwypukliły wielki nadto korporacje akademickie z Kra- merowanymi miejscami i przystoso- ranów powstań narodowych, Stow. 
żal narodowego społeczeństwa po kowa, m. i. "Palaestra" i "Acropolia" wanymi do spania, jakim krakowia- Mężów Katolickich i Stow. Młodych 
stracie Wielkiego Polaka, dochodzi ze sztandarami, Wreszcie wystąpiła nie przybyli do Warszawy, podstawio- Polek, delegacje powstańczych organi­
jeszcze udział kM.kowian w pogrzebie okazała grupa studentów Akademii no 'pociąg złożony z trzec.h zaledwie z.acyj, Czerwonego Krzyża itd. 
warszawskim. Górniczej w specjalnych strojach oraz wagonów. Do pociągu tego narodow- \V godzinach wieczorowych w sali 

Z Krakowa w~'szedł specjalny po- zarząd Stowarzyszenia Studentów A- cy nie wsiedli, zajęli natomiast miej- p. Gollnika zarząd koronowskiego ko­
ciąg, w któn-m przybyło do Warsza- kademU Górniczej. Zresztą. wśród mło· sca w pociągu osobowym. \V Radomiu la S. N. zorganizował akademię, na 
wy około 350 osób, członków Str. dzieży akademickiej obecne były za- poinformowano narodowców, że po- którą. przybyli licznie reprezentanri 

Nar" robotników, studentów, kupców, rządy wszystkich Bratnich Pomocy ciąg popularny ... odnalazł się i przy- wszystkich sfer społeczeństwa. Akade­
rzemieślników i inteligencji. Wyruszył wyższych uczelni Krakowa. będzie za 15 minut do Radomia, wo- mię zagaił dr Szews, jeden z naj star­
cały niemal zarząd okręgowy i grodz- \V Ol'szaku żałobnym kroczyło kil- bec czego pasażerowie powinni się szych tutejszych działaczy narodo­
ki Str. Nar. oraz zarząd "Pracy Pol- ku profesorów Uniwersytetu Jagiel. przesiąść. Narodowcy woleli nie I'rZ~' - wych, podnosząc zasługę Dmowskie­
!'kiej" i "Młodzieży 'Wszechpolskiej". 1011!'kiego z pro f. Folkierskim, Konop- l\Ować i zajechali zwyczajnym poci:) · go dla dzieła wskrzeszenia Polski i 
Niezale:i:nie od pociągu specjalnego r7.~'ńskim i Milewskim na czele. giem do Krakowa. uwolnienia z jarzma pruskiego Ziem 
wyjech<'lło do }<rakowa osobno jeszcze K Zachodnich. Po deklamacji p. Polasi-
szereg narodowców. Do pociągu sp e- Zaraz po rozpoczęciu roku akacle- oronowo kówny wiersza I<oilstantego Dobrzyń-
cjalnego wsiadły dele~aeje narodow- mid,iego odbp.dzie się na uniwersyte- ku czci Dmowskiego ski ego "O tatni apel" zabrał głos dele-
ców z Bielska, Podhala (w strojach eie. lll'Oczysta akadem.ia żałobna, ku K Ol' o n o w o, 9. 1. - W sobot\' w gat Stronnictwa Narodowego z Byd-
góralskich), Tarnowa, Brzeska, Słom· CZCI. ROI?at;a DmowskIego w aulI U. god7.inaeh rannych odbyła się we goszczy mgr Kazimierz Szlapka., któ­
nik i Miechowa (w strojaCh krakow- Jaglellol1sklego. wspanialej świątyni po-Cysterskiej u- ry w gofl7.innym referacie dał głęboką 
8kich). I Firma Gebethner i "To1f{ urządzi. l'oczysta msza św. za duszę śp. Roma- s~ ntezę dzieła genialnego polityka i 

\V orszaku pogrzebowym szła oso- h \V R~'l1ku Gł. spcc.ialn~ ""~· ,,t~\Y(' ;- lila Dmowskiego. Nabożeństwo żałobne I wodza. Polski Narodowe!. 
bna grupa krakowska, licząca około ks i~żkami Dmo,,'skicgo, je:;·o portre t l· odprawił w asyście ks. prOboszcz Chy- Akademia odbyła siQ" \ ')ważnym, 
300 członków. Zamiast wieńca zarząd mi i wiellcem laul'owrm. larecki; pod koniec nabożeństwa czci- podniOSłym nastroju. 




